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Projekt detronizacji Habsburgów 
w wegierskiem Zgromadzeniu nar.

j BetMen podał się Jo dymisyi*
i W ie d e ń . PAT. „U n g a r is c h e  Ruudschiatt*1 po

d a je  d on ies ien ie  „ P e s t i  H ir la p “ , m a ją c e  pocho
d zić  z  d ob rego  źró d ła , że  B erth len  po uchwale
n iu  u s taw y  o  d e lro n iza c y i w r a z  z  całym g a b i
n etem  poda sic d o  d y m is y i.  Dziennik zazna
cza, że  d ym is ya  ta b ęd z ie  ty lk o  lormalną, gdyż 
d a lsze  pozostan ie  B erth len a  je s t zapewnione.

;a rń lo i‘y i. bud^jiiT.złCńżkiej za żąda iki zasuspendo- 
.eania prawa ńieiyloi.tAiśći ąoslifw  Hak' wskUcjb.

powodu z&brama Rady parlyjsifcj,
K ra k ó w , 5 lis topada .

( is )  O sta tn i kongres .ssyońsm n a ło ży ł ńa o r -  
g a m za eyę  syońską o lb r z y m i ob o w ią zek : o b o 
w ią zek  u ru ch om ien ia  w szys tk ich , o s ią ga ln ych  
d ób r  m a lc ry a k iy e li w , celu p rzysp ieszen ia  o d 
b u d o w y  P a le s tyn y .

P ro g ra m  ten zak reś la  w y ra źn ie  k ie ru n ek  
p racy . P o d cza s  g d y  w  p rzesz ło śc i to c z y ły  się 
jto  k on gresa ch  d łu g ie  d ysk u sye  n a d  p ro b lem u - 
ni teóretycz iijćn ii, to osta tn i k on gres  r a d y k a l
ne u p rzą tn ą ł ze stołu  w szys tk ie  p ro b le m y , 
storę za b ie ra ły  n a m  czas, en erg ię , n ic  z b liż a 
jąc. nas do celu .

Na całym kongresie prawie że nie słychać 
było dyskusyi nad lcwestyą nacyonalizacyi zie
mi, podczas gdy jeszcze konfereneya londyń
ska w  trzech czwartych zaprzątnięta była tą 
sprawą. Zniknęła walka między tzw. praktycz
nym a politycznym syonizmem, wałka, która 
w  okresie Wohsohna tyle sił i zapału w  niwecz 
obróciła. Nie słychać juz dyskusyi na temat 
achndhaamizmu i pytania, czy Palestyna roz
wiązują gospódarczo-polityćzną stronę kwesty i 
śyóńskiej. Zaprzestano dyskusyi nad sprawą 
terytoryalizmu i palesty nizmu, która w okresie 
między V. a IX. kongresu tyle nam czasu za
brała. Dziś zwolennicy Zangwilla zaakcepta- 
•wali Palestynę, jako konkretną formę teryto- 
ąyaUzmu, co nie oznacza niczego innego- jak 
tylko ratowanie zasady tęiytoryalizmu wobec 
bankructwa jej treści. I walką między zwo
lennikami wyłącznej pracy palestyńskiej a 
-kwg lennikami syntetycznej pracy goluśóWej 
i  palestyńskiej straciła w  krajach, gdzie two
rzyła przez całe lala temat zażartych dyskusyi 
lwią część swej mocy a tylko wśród drobnej 
garski w Niemczech i wśród* dość znacznej w 
Ameryce stanowi jeszcze żywy* problem, w  
Ameryce, ponieważ kraj teh w  refcwoju idei 
słońskiej znajduje się dopiero tam, gdzieśmy

Budapeszt. P A T . (W cg . Biuro K or.) N a  dzisiej-
szein posiedzeniu pprtyi majycii lo ln ik ó w  zaico-, 
nniłiikowal pibzyclent m iu isirów . że jutro przed
łoży zgroińadzcijju  ąn rogowem u po części pod na
ciskiem mocarstw .kom icyjiiyrłi następujący pro 
jokt ustawy o w ygaśn ięciu  p raw  panującego k ró 
la K aro la  T V i następstwa Ironu domu Habsbur
gów :

1) P raw a  króla !(*aroin J Y w ygasły.
2) Sankcja  pragm atyczna z  roku 1723, która 

regu lu je 'następstwa ironu domu austrynckiego, ■ 
straciła sy, ójM inon prawna i prawo w idnego w\- 
bojju króla przeszło znowu leni .semeni w  rioe  na 
rodie

.! Naród obśluje mula! mc/miennie przy dzte- 
dziezne’! form ie królestwa,* odracza jednali obsa
dzenie Ironu k ró lew sk iego  im czas późn iejszy i 
poleca kunisters#*u : by w  lym  kierunku w od 
powiednim  czasie p'oc;Zvnift» p ropozycjo.

Budapeszt. P A T . f\\cą. B iuro Kor.1) Członkow ie 
zgroninćzottifl mu'oei5\Teyo żeW a li się dziś pvhwłe 
w komnłecie t.ożi!„ dyp lm nrlów  była gę.<io nbsa- 
dzona. P tczyde iil i/.tij oznajm ili. że ze strony pro 
kurńloią i 
w:
.Tułiana Andrtiśćego. ćBeniczkyago 1 - lir. Artlou!*?-

i SpawotińwfiidittcI t̂Bi tę 
Stiiiiśl.ęr sm‘rfVv ■',W ;ń ':Tć‘ eżnYeli jtcnfily psTcdWŻYl 
p tojek l ustawy \v sp raw ie  iu:tr!> kulownnia tr.i- 
k la ln  pokojow ego zc SianoiAi Zjednoi zo »vau  Prft- 
zyifenl lntnistrów Iiefl1l.cn przedłożył projekt 'usta
w y  w  spraw ie  v,; 'P,śniecią fjl*:iwg:iiu|.ine(>go kró- 
!:» Knęola IV  i kuk‘żosyi doniu 1 i ia iistń irgów . P o 
seł Hermasiśky ófrrłyn Priesłrid.^n w o la : Kuocli 

' ży je  król.! (ŻyY.e 'proieKly na lawach parły  i ma- 
ly.fli ro ln ików , nłosj,". N iecli ży je naród. nie\*b 
ży je  t lo r lh y ! Ł)j*az,\llenl w iłiiis liów  ę.rcsi. by prze
dłożenie celem ńnglnwijgb trak low ania przi kazano 
kom isyi prawn'o-p'ni'ts‘lvcovvćj, oraz. by zanir.chaffo 
zw yk łego icendnu IrżydniAwegW i by ji lceoń-t 
kom isyi. aby spraw ozdan i* przesiiożyja jeszcze m  
lizisicjszem  psisied/.eniu. Po odiuesid iiu  się w lej 
spraw ę do Izby. prezydent ośw iadcza, że Izba 
większm.cin g łosów  JJaitwalilrf przekazać jzrojekl 
ustawy konrisyi • ffi»aWno-pńR.c.fWov\*ej, k lóra jesz 
cze dzis ia j p rzed łoży M im w ozdan ie zgi*onjr«d/.enin 
nnrodowemu. Naslę.pnit szc-ug posłów  zg łos ił za
żalenia v. powodu . naruszeni a nietykalności posel
skiej. Prezydent ośw iadcza, że vvszyatfuc przed
łożone akia będą orzekeząne kom isj i p ielykalnó- 
ści posajskiejk Ni-ujlępnię posiedzenie zaw ieszono 
na czas obrad kom isyi nrawuo^pauslwowej.

l i  ilasiiiiew i iS iiiiii.
Patwż. P A T .  Ag. Iiavąsa dotiosi: Konfeten- 

cyu auibasadoiów slwierdzila, że prol;lamowa
nie (Icli-miizacyi Habsburgów pi*zez rząd we- 
giorski, dalobj jmństwom małej ententy uspo
kojenie, gdyż zapewnienie, dane przez rząct 
w ęg ie lk i  co do detronizacji, umożliwiłoby 
iiańslwom małej ententy zanieebanie przygo- 
inwuji wojskowych, uchwała kcmferencyi wzy- 
wa rząd węgierski, by detrontzaeyę Habsbur
gów proklamował najpóźniej do 7-go listo- 
pada.

Ul itta ra M ii ze tlM  whtit
W iedeń . P A T .  „N e u e  FrC ie P re^sc '' doitiOSŹ: 

że m a ła  en lenta n ie  je s t zadowoloną ze  styli
z a c j i  p ro jek tu  u s ta w y  o wykluczeniu H a b S in u - 

g ó w , a lb o w iem  zd an iem  k ó ł dyplomatycznych 
b rzm ien ie  p ro jek tu  u m oż liw ia , ewentualny po- 
w ró t H a b sb u rgów , a n a w et Jwlego króią K ań  

rd ła .

IC a ro i n«e f^ la c z c # .
B udapeszt. P A T .  W ie d .  B iu ro  JGor. ,,Ma- 

g y a r  O rsttg“  d on os i, że Itan on ierką  angielska 
( i lo w b o rm , w io zą ca  b y łe g o  króla Karola i  jego 
m ałżon kę, zo sta ła  p rze ję ta  pod U rso w a  g s tm  
m oniiu i-y ru m u fftk ie , k tó re  z a w io zą  parę kró
lew ską  do  G ałaezu .

Paty/. P A T .  (H a v a s ). „Journ&r donosi, że 
U ł'ędzv • P o i  tugalią a m o ca rs tw a m i toczą się 
d a le j ro k o w a n ia  co do sprawy nadzoru nad 
k ró lem  K a ro le m  w  ra z ie  je g o  Umieszczenia oą  
M adeilfzc.

b y li p rzed  15 ja ty . Z ap rzes tan o  ju ż  w  b ezk re - 
sn yc łji i b ezow o cn ych  inzlrząsu ubn .ii za s ta n a 
w iać. się nad py tan iem , c zy  i w  ja k ie j  m ierze ' 
ję zyk  h eb ra jsk i siat'1 się m oże  ję zy k iem  ży c ia  
cod z ien n ego  ą  oba k ie ru n k i, jid jc sżys ly czn y  j 
h c iira jsk i zam iast sp iM ać się o leoóyę, p ra cu ją  
p ra k tyc zn ie  w  sw o im  kier,unitu.. Z an iech an o  
ro zw a ża ń  na ten ia l, czy  e lem en t m ie jsk i ż y 

d o w sk i n a d a je  się d o  k o lon iza c ja  a g ra rn e j i 
d z iś  d ogm a tem  ju ża jeś l w  o r g a n iz a c j i ,  że  k ó lo -  
n iz a cya  ze Ś k iltk iem  m oże o d b y w a ć  się  w  ty m  
k ieru n ku  i że  w in n a  w obec  dok on an ych  d o 
św iadczeń  o d b y w a ć  się tak  w  k ieru n ku  a g ra r 
n y m  ja k  i m ie jsk im . Z ap rzes tan o  w reszc ie  r o z 
g lą d a ć  się ze wyrokiem błagalnym zń jakąś 
ap rob a tą  rea ln ośc i naszego programu, pocho
dzącą  od  strony  n ie źyd o w s ju c j, ażeby z p ie j 
skorzystać w w^łce i polemice a, przeciwnika

mi . E n u n cya cye  obcych  p o lity k ó w  c zy  u czo 
nych  u je  s ta ją  się ju ż  d la  nas w y p a d k ie m  dnia., 
podstaw ą  naszej w ia r y  w  syou izta ', zach ętą  d o  
p ra cy , a lb o w iem  w ia ra  la  jest d os ta teczn ie  
u tw ierdzon ą w u js  sam ych . P rz ed  5 jes zcze  la 
ty  eium cyaciyu gen . Sn m lsa , b y ła b y  nas w  za -  
ch w y t w praw iuJu. dziś  p i*z j*jin u jem y ją  spo
k o jn ie .

Minęły bozpowiotnie te czasiy,. Itjedy wygła
szano referaty, przeprowadzające paralelę niię-i 
dzy ,,.ludensztatt*m“ Herzla a utopią Morusa 
czy Belamiego. Nię słyszy się już" 4’ziśiąj owych 
misternych, pilpulistycznych dowodów biblij
nych i talsai idycznyeh, które ortódoksjy hassa 
imały przekonać, że syonizm jest rzeczą zbóż- 
ną, i  ^e godzi się. i że wolno pracować dla od- 
iodzejnią Palestyny. Dziś bowiem lwia część or
todoksji poza najskrajniejszynii elemeaiaĄil ,



c a s y i B i-w iW P J U  .i.,

)S€53Si3rilłiymZ i uzoaje, choć w  swój \
^p&sób, potrzebę aktywności dla Palestyny* I 
JosttG pierwszorzędne zwycięstwo syonizmu, 
albowiem oznacza ono wyrwanie psychiki or
todoksyjnej z martwej płaszczyzny, na której 
spoczywała od tylu wieków. Toteż walka z or
todoksją toczy się dzisiaj już nie o to, ie ! 
trzeba pracować dia Palestyny lecz o to, jak  
W t a }  osobno czy razem, i ile trzeba poświe- 1 
śdć majatku i pracy dla odbudowy Erec Israel. 
Znania wreszcie dyskusja pomiędzr syoni- 
zraem a skrajnemi socyalistjTznemi partyami 
w Jydostwie na temat materyalizmu i ideali- 
®nu dziejowego, na temat czy syonizm jest 
reakeyą i postępem i czy robotnik żydowski j 
jest zainteresowanj w  odbudowie Palestyny 
czy- nie. żydowskie partye socjalistyczne 
wszystkich odcieni są bowiem dzisiaj już za ' 
Palestyny a tylko kierunek komunistyczny jest i 
przeciwko niej. Ale z tym kierunkiem nie ma- 
m*y żadnych styczności. Uważamy go słusznie 
za kierunek stojący poza obozem narodowym 
walcząc przeciw- niemu razem z innemi społe- i 
rzeństwami. H

Tak tedy olbrzymia część problemów, która 
wyczerpywała energię organizacji syońskiej w  
latach ubiegłych, przyczyniając się coprawda 
z jednej strony do jej rozrostu i pogłębienia, 
ale z drugiej strony nie zbliżając jej do kon
kretnego celu, jakim jest jedynie i wyłącznie j 
praca w  Palestynie a nie poza Palestyną, od- j 
padła w  lej chwili i cala ta suma energii wię- i 
zioną przez problemy' teorytyczne staje się. obe- j 
cnie wolną i swobodną.

Nasza nerwowa, uczuciowa już to w entu- i 
zy&zmie wyłactowywująca się, już to w  depce- j 
syi łamiąca się natura narodowa okazy wała w  ! 
pierwszym okresie syonizmu olbrzymią ruchli- j 
wość, bo cele były wielorakie, rozstrzelone i j 
me wymagały trwałego i. jednolitego napięcia. 
Toteż nigdy jeszcze w  historyi żydowskiej ża
den ruch nie osiągną! takich sukcesów w  sa- ! 
tnem społeczeństwie w  stosunkowo tak krót
kim czasie jak właśnie syonizm.

Od czasu jednak deklaracji Balfoura i San 1 
Rem o. kiedy w  miejsce powyższych zalatwio 
nych w  całości lub w  części prohlemów wstą- j 
pił konkretny, uchwytny cel, wymagający kon
centracji wysiłków,'energia nasza słabnie i nie ! 
może sprostać zadaniu. Jak długo syonizm był 
impresją, pracowaliśmy realnie, gdy stał się 
realnym celem, pracujemy impresjonistycznie, i 
Czekam^ ciągle na wielkie chwile, któreby: 
zdołały' nasze życie uczuciowo, naszą fantazyę 1 
rozpłomienić i rozżarzyć, bo tylko w  podnie
sionej temperaturze entuzjazmu umiemy w y
krzesać z siebie, ofiarę j czyn. !

Tymczasem jednał chwila obecna nie przy- ‘ 
x«js< emocyu, alnowiem szczyt naszych nadziei, 
w  znaczy uzyskanie międzynarodowej sankcyi 
naszych praw został osiągnięty i przekroczony, 
Emoeye ostatnich trzech lal wyczerpały nas i 
zmęczyły i zapomnieliśmy o tera, że reaiizacya 
ea j większych ideałów odbywa się zawsze po ' 
szarym szlaku życia codziennego, składającym 
się z drobnych czynów i ofiar jednostek i zbio
rowości. i że dopiero u końca tej przyziemnej 
drogi wiidnieje znowu szczyt wysoki, wyższy 
od tego, jaki stoi u początku każdej idei, bo 
szczyt pracą wzniesionego życia.

Toteż nasza praca dzisiejsza wymaga' stałej 
a nie dorywczej siły motorycznej; twardego, 
sumiennego i bezwzględnie skrupulatnego po
czucia obowiązku, a nie entuzyazmu. Nie o 
elekt chwili ale o zmechanizowanie pracy’’, nie 
w złem, bezdusznem tego słowa znaczeniu, ale 
w gtebszem zrozumieniu stałości, systematycz
ności i dyscypliny chodzi nam obecnie.

Nie zbierze się pieniędzy dla celów odbudowy 
Palestyny w  chwilach entuzyazmu. Natomiast 
zbierze się je, jeśli w  każdej jednostce pośród or- 
ganizacyi, w  każdym Żydzie poza nią wywoła 
głębokie poczucie obowiązku, nastawione na 
końcowy ceł, na tę wielką nagrodę wolności, 
jaka nas czeka, jeśli do pracy weźmiemy się 
szybko, natychmiast i jeśli przez dziesiątką lat 
jak zgrany organizm na każde zawołanie z Pa
lestyny wydobędziemy z siebie maksimum 
©fiar materyalnych.

.Wszystko, co o Palestynie w  taj chwili rJy-

sagany i  czytamy streszcza się w  jednym na
główku: pieniędzy , pieniędzy, pieniędzy! Orga- 
nizacya syońska musi obecnie po X II kongre
sie dać odpowiedź na to wołanie. Jesteśmy 
zbyt silni, ażeby chwilowe przeszkody mogły 
nas złamać. Tak jak wykrzesaliśmy zaintere
sowanie dla Palestyny w  ubiegłych 2ó latach, - 
tak teraz musimy wydobyć od narodu pienią
dze, bądząc go, nawoływując, prosząc i w y
chowując, gromiąc sarkastycznie tam, gdzie

trzeba, aż. się zbudzi w nas ta sprężyna ezyamg 
jaka \vszv stkim narodom zwyciężonym riupjw 
mogła do mnarlwychwstania: ooczucie oIwh-
wiązku.

Rada party jna naszego okręgu, zbierające* 
się w niedzielę, musi sobie w  .swoim zaknesjgi 
cel ten uświadomić i do jego zrealizowania 
energicznie przystąpić, organizacja 
okręgu musi wszystko uczynić, aby P»3da 
tyjna wypadła jak najlepiej.

Prasa niemiecka dalej jątrzy.
Nauen. P A T . Radio. Cala prasa niem iecka cha- j 

rakterytŁuję notę am basadorów, żądającą kontroli 
.Niemców, udających się na G órny .Śląsk, jako 
stronniczą i  k rzyw dzącą  N iem cy. Dzienn ik i tw ier  
dzą, że  gdyby ta nota odpow sdała  rzeczyw istym  
stosunkom, pow innaby być skierow ana do W a r 
szaw y  a nie do Berlina,

Naues. P A T . Radio. Prasa wszystkich par tyj 
w zy w a } by rząd niem iecki stosow ał b iern y  opór 
w  stosunku do spraw y górnośląsk iej i ao k rz yw 
dzącego rozstrzygn ięc ia , nie- pora bow iem  na o- 
poitunizm .

iip a  lamieii sit w M  t la iW .
Drezno. P A T . Biuro W o lffa  donosi: W  sejm ie

saskim s tw ierdz ił m inister spraw  wewnętrznych , 
że o rgan iza c ja  Orgeschu przem ieniła się w  o rga 

n iza c ję  tak 2\v. ,,braci z  kam ienia \ Pieniędzy er- 
gan izacyi tej dostarczają p rzem ys ło w e j sasęj^ 
Skonfiskowane lis ty  członków  i m aterya ły  w ska
zują na 10, że  brygada Erhardta i  organ lkacy* 
Orgeschu. pracu ją pod firm a  organazaeyi ,JRra&  
z kam ienia". P o l ic ja  lip ska  otrzym ała ' m t e  m  
w iązan ia  stow arzyszenia.

Napad Suibslśdmtzu Eta Polaków*
Katow ice. P A T . W  Budziondzu banda, ókxionn 

z członków Selbsschułzu w  sile  40 ludzi, napadła 
na dom ostwo jednego z  tam tejszych P o la k ó w  i  
rzuciła  cztery  gran aty  ręczne, k tóre  wyrządziły 
znaczną szkodę m ateryalną. Z ludzi nikt n ie  po
n iósł szwanku. Skutkiem przedw czesnego wybu
chu jednego granatu zg in ą ł na miejscu jeden z  bat* 
tiy tów .

Z komisy! kottsiyiucyjmej.
W arszaw a. PA T . K o m is ja  konstytucyjna u 

chw a liła  w edług referatu  posła dra Buzka ośm  ar
tyku łów , dotyczących zgłoszen ia  państw owych i 
okręgow ych  lis t kandydatów. Co do lis t państwo
w ych  uchwalono, Iż  zgłoszen ia  tjtch lis t m ogą być 
podpisane eon aj mniej p rzez pięciu posłów  lub se
natorów  ustępującego sejmu lub senatu, albo też 
conajmniej przez tysiąc w yb orców  conajm nięi 7, 
dwóch ok ręgów  w yborczych . Podp isy  mają być 
urzędow o poświadczone. Referent dr. Buzek w y 
ra z ił zdanie, iż konieczne, fest ustalić w  ordyna- 
cy i w yborcze j, w  jakim  języku można zgłaszać i 
drukować lis ty  kandydatów. K om isyg  prŚyehy- 
liła  się do tego zdania i  w ezw a ła  rząd. aby przed 
staw it k om is ji w n iosek odpow iedni. P rzystąp io 
no do obrad  rad  ordyn acją . Pose ł Sulikowski 
przedstaw ił wniosek, aby m iasta L w ó w , K raków , 
Poznań, Lublin Częstochowa, Sosnow iec i P.iały- 
stok w yb iera ły  niezależnie cd udziału w  w yborze  
posłów  swoich ok ręgów  w yborczych , po jednym 
pośle. 'W yborcy tych miast g losow a lib y  dwa ra- 
zj-. W n iosek  przekazano ref erem ow i do 'ro zp a 
trzenia.

W a rs za w a . PAT. B iu ro  se jm o w e  o trzy m a ło  
z  p re zy d yu m  ra d y  m in is tr ó w  w y k a z  o k rę gó w  
w y b o rc z y c h  ja k o  za łą czn ik  do  a rt. X IV  p ro je 
k tu  o r d y n a c j i  w y b o rc z e j.

i) M rzhk idiwałf t tlatii maiattowj.
(Telefonem od naszego korespondenta).

\f. Warszawa. 'T ek ) Kancelaryn sejm owa ko
munikuje: N a  posiedzeniu podkom isj i sk a rb ow e- 
budżetow ej zakom unikował m arszałek sejmu o 
życzeniu p. prezydenta m in istrów  i m inistra skar
bu, aby ustawa o daninie została tale 'szybko za
łatw iona, by rządowi pozostało jeszcze kilka ty 
godn i czasu przed  końcem roku dla ściągnięcia 
ouniny. Ze strony subkom isyi odpow iedziano, ie 
odbyw a ona dw a posiedzenia dziennie, że  jednak 
spraw a daniny jest tak  skom plikowana i tak iej 
doniosłości, jak rzadko która ustawa, p rź jezem  
projekt rząd ow y  nosi cechy pośpiechu, skutkiem 
tego przy wykonaniu m ógłby w yw o ła ć  bsrćkzo 
przykre kom plikacje. P ro jek t w ym aga zatem 
bardzo dokładnego przerobienia.

O  p o p r a w ę  f i n a n s ó w .
Ministerstwo spraw wojsk, do armii.

M: Warszaw a. Ministrslwo spraw wojskowych 
wydało rozkaz dzienny do armii, w którym twier 
dzi, że jak skarb państwa pomógł do utworzenia 
należytej armii, zdolnej do zwycięstw, tak teraz 
wojsko musi przyjść z pomocą skarbowi państwa,

W in mm Kali! liiislii.
Warszawa. PAT . Bada ministrów na p o s ie 

dzeniu dnia 3 bm zatwierdziła nową organi- 
zacyę prezydyum rady ministrów- Prezydyum

składać się będzie p trzech departamentów: po
litycznego, prezydyalnego i legislatywnego. 
Departament polityczny składać się hędsie * 
sekretaryatu, prezjrdenta i wydziału prasowe
go. departament prezyllyalny z wydziału ad
ministracyjnego, personalno-organizacyjnego, 
finansowo-gospodarczego \ kancelaryi, depar
tament legislatywny z wydziaiu wniosków spnf 
wozdawczych i wydziału kodyfikacyjnego. Ró
wnocześnie. rada ministrów zdecydowała znie
sienie w  prezydyum rady ministrów stanowi.-* 
ska podsekretarza stanu.

Nowy poseł polski w Moskwie.
AL W arszaw a. (T elefonem ). W  m iejsce p. Tytu 

sa F ilip ow icza  posłem polskim  w  M oskw ie m ia
nowany zosta ł p. Zygmunt Pachoński. polski char
ge; ckaffnires w  B iałogrodzie.

Zgost Andrzeja Niemo] ewskiego*
M. Warszawą. (  Te lefonem ). D zis ie jszej nocy 

zm arł na ariewryzm  ser,ca Andrzej N iem oiow sk i, 
redaktor M yśli n iepodległej".

S u k c e s y  P e t ( u i r @ w c d w .
Lwów. (E . E. D o M ieln icy (p ow ia t Z a leszczy 

k i) dolatuje huk armat od strony Starej Uszycy,, 
W a lczy  tam ataman Sapołotny, k tó ry  d .iży na 
Jampol. N a stacy i Jędryczany za ję li powstańcy 
w ie lk ą  ilość  cukru i zboża. Pow stańcy  za ję li Li
pow iec, Humań i Czerkasy. K o le je  stanęły, te le
g ra fy  n ie funkeyonująj A rm ia czerw ona jej-t w  ó a « 
zorganlzaeyl.

L w ó w . (E . E .) B o lszew icy  cofa ją się. Eozslrz, 
fa li oni w  Kamieńcu Podolsk im  dwóch znany en 
działaczy żydowskich. O ddziały P e ll i ir r  tyr-i 
zeru nie dały sic w e  znak i ludności żydow skie].

M ii! f i M p n p  iitu lii
0  eietoneni od naszego korespondenta).

>i. Warszawa . Z^buoie z zapowiedzią Karach a 
nu rząd sowiecki mścił przedstawicielstwu pot> 
sKiemu w  Moskwie pierwszą rafę złota

Anglia a długi rosyjskie.
Londyn. PAT. (Reuter- Rzau angielski odpo

wiedział na ostatnią notę sowietów w sprawie 
uznania dawnych długów rosyjskich. Rząd angiftf- 
ski domaga sie wyjaśnień co do różnych punktów 
tej noty i żąda. b y  sowiety jasno wypowiedziały, 
swe stanowisko co oo pożyczek zaciągniętych oC 
roku 1914 oraz co do pożyczek miejskich i kole
jowych Rząd angielski dodaje, że bodzie pozosta
w a ł w  kontakcie, z reprezentantami rządów biorą
cych ndział w  komisyi m iędzynarodowej dln nie
sienia pomocy głodnym w  Rosyi.

Dalsi zwyżka naiilli w Mii
Berlin. PAT W  ruchu prywatnym aotowamł 

dzisia j markę polską dQ£-
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Handel ze Ws&feodem, | W drodze do stabSzacyL
K raków , Ł  Ustopadu.

Mówi sit; U bas coraz częściej o -handlu ze 
Wschodem; a raczej o potrzebie ułożenia stosun- 
fcćw prawno-poiityczuycli_ i celnych, o ulalwie- 
fiiach W riowozffi i wywozie towarów z. Rosy*.
_ Mamy Handel z Sowdepią już od miesięcy, — ale 
Jfcsjt to  handel podziemny. Na lin ii 1200 kilometrów 

J&gtetó nigdy dość sprężystej granicznej koń- 
tóołł nad tf.Ui. co się przywozi i wywozi, a gdyby 
tam byia straż graniczna, trzeba by było .stworzyć 
fccatrołć tej straży, $ dla pewności -znów ; organ 
kontrolny tej kontroli. Kontrabandę i szmugiel 
tmafe Rosjanie. Polski obywatel do ,,taju“ rosyj
skiego tak łatwo się nie przedostanie, nawet 
gdyby ma nie zabrakło odwagi. Obywatele rosyj
scy dowożą na naszą slronę zrabowane dawnym 
burżujom r dywany perskie, drogocenne urządze
nia, antyki, kamienie szlachetne, biżuteryc, złoto, 
Srebro, platynę, już to w płytach, bryłkach lub 
W gotowej biżuteryi, często też złote monety sta- 
rając się wzamian za to nabyć to, co W danym ra
zie najłatwiej im przychodzi prżewieść, przeż pol
ską i rosyjską granicę.

Kupiec rosy jsk i kupuje już to cukier, sól, zboże 
1 inne ćerea lia , jeże li pochodzi z  oko lic  dotknię
tych głodem , już też skórę, tekstylia , kosm etyki, 
luksusowe buciki i  jedwabie. Ten  handel polsko- 
rosyjsk i dosięgną! ju ż m iliardow ych  obrotów , 
.nasz' rząd jednak dotychczas neguje potrzebę na
w iązan ia  stosunków z Rosyą. P rzyczyną  tego jest 
ttemagogia niektórych stronnictw , k tóra n ie  do- 

.-.frWala rządow i na za jęcie zdecydow anego stano
wiska: Już ha Zjeździć kupców żyd. w e  L w o w ie  
re fe row a ł p. W iś lick i z W a rsza w y  ,,o liąndlu z  
R osyą ", i  p rzed s ta w ił, jak  to się odbyw ały  roko
w an ia  pokojow e z  Sow ietam i w  Rydze. Podczas 
tych rokow ań , przyszło do rozw ażan ia  układu 
h an d low ego  m iędzy Rosyą i  Polską. P rzy  delega
c j i  polskiej, kupca n ie było. M in isterstwo zw ró 
c iło  się do stow arzyszen ia polskich kupców o ma- 
tferyął; bo delcgacya nasza nie m iała o tych spra- 
w aćh pojęcia i  ze strony KupieCtwa polsk iego po
dano ty lko tb, co każdy c iekaw y znajdzie w  lek sy
konach i encyklopedyach. Nolens vólens musiał 
sic rząd zw róc ić  do Centrali kupców  żydow skich.

P o  21 .godzipach dostarczy li żydow scy  kupcy, 
dokładnych danych co do artyku łów  potrzebnych 
R o s j i  i  co do zapasów , k tóre  m o g łjb y  bvć na- 
tyclim iast R osy i z  Po lsk i dostarczone. M ! e ej z y  !n- 
Ufarń-steępdoetwo żyjioWBto© ośw iadczy ło ,
Sklddaćh naszych p rzem ysłow ców  i'k u p ć5w  znaj
duje sic- za  150 m ilia rdów  marek towaru, na k tó
r y  w  R osy i jest zbyt zapewniony, bo odpow iada 
tamtejszym  potrzebom. C yfra la  p rzeraziia  dele
ga tów  polskich, k tórzy  uznali, że w yw iez ien ie  ta 
kieb ijogąc lw  - do R osy i .n ie byłoby  patryotyczńetn; 
do delegacyi i nadal nie pow ołano kupca i R o s ja  

. obeszła się bez naszego przemysłu. S łyszym y, że 
płatki, nadchodzą do portów  rosyjskich z Ńietntec, 
-z Anglii k ra jów  skandynawskich) Ł o tw y . Fśtonii, 
F in laątly i, brak natonńastzupeinie- P-okUi.

Od w iosn y sporo u p jjn ę lo  czasu obecnie znów  
?;nviazi;j<; się w  .W arszaw ie, jak  f. tein donosijpy 
w  dzia le gospodarczym  dzis ie jszego numeru :spói- 

. Ra . pól o fic ja ln o , która ć-hce naw iązać stosunki 
handlowe z Rosyą, Czy się je j to uda, jest wa.t- 
p liw ćm , skoro ci, co ten liańdel u torow ali i ugrun
tow ali, są z n iego wykluczeni. R a fa ł P fe lfe j.

agjją —
D R JE R E M IAS Z  F R E N K E L ,

k--

(!<) P o  g w a łto w n e j z iv iżćva  t ó m l i t l ,  k tó r e j 
św iad k am i JtJliśHćy vy p a ź d z ir ^ lM 1?;' n astąp iło  
trw a jące już k ilk a  dn i iis jjjn M jiW ć '. N o to w a -  ! 
n ia  g ie łd o w e  w y k a zu ją  \vp je s zc ze  p e 
wni- w ah an ia ,, są' one jęd iiak  s tosu n kow o i 
n in ie jsze  i d o tyczą  g łó w n ie  w a lu t, k tó ry ch  k u r -  i 

■ sy u le ga ją  i zag ran icą  zm ia n o m . J a k k o lw iek  j 
w zrost w artośc i m ark i po lsk ie j b y ł ze w szech  
m ia r  z ja w isk iem  radosnem ; n iem n ie j jed n a k  
kon ieczn cm  jes t, b y  w z r o s t  te ir  o s ią gn ą w szy  
p ew ien  p oz io m  - 'za tr zy m a ł się. na k ró tk i czas, 
g d y ż  n a w et c ią g ła  n a g ła  zw y żk a  —: ja k  to n ie 
ra z  w sk a żyw a lijh h y  —  ró w n ie  n iebezp ieczn ą  
m oże  s ię stać dra n aszego gosp od a rstw a , ja k  
b y ła  n ią  p rzed tem  c iąg ła  zn iżka . N ies te ty  b rak  

jeszcze c ią g le  rze czo w ych  w a ru n k ó w  te j tak  
u p ragn ion e j s ta b il iz a c ji,  b ó  c ią g le  jeszcze  w i -  
ś i. 'n ie za ła tw io n ą  śpraw ’a d a n in y  a tem  sam em  
h iepew nenr jest. c zy  i ja k  u da  się rząd ow i 
zw ią za ć  w  bu dżec ie  k on iec  z koń cem .' R ó w - ' 
n ież  i za g ran ica , k tó ra  p rzę|  d łu ższy  czas zu 
pe łn ie  b ie rn ie  p rz yp a try w a ła  się postępu jące j 
d e z o rg a n iz a c ji naszego ży c ia  gospodarczego1, 
obecn ie  n a  W id o k  en erg iczn ej akcyi. san a cy jn e j 
zapócząUtDSyańej p rzez nas sam ych , ok azu je  
s ię  ju ż  sk łon n ie jszą  d o  zas ilen ia  nas “s w y m i 
kap ita iurfti. D e tib ityW n e  rozs trzygn ięc ie  k w e -  
s ty l, czy  p om oc  ta będz ie  liam  u dzie lon a  i w  
jak ie j fo rn tie  'się. lo  slo.nie, n ie w ą tp liw ie  p r z y 
c zy n i się do s ta b il iz a c j i  naszej W a lu ty .

 * . . . .  o - o —  -----
i M  tiOłOMia MW. w lilii.

(p j Po d łu go trw ałe j stagn ac ji w  handlu i prze
myśle-, o cl krótk iego czasu nastąpiło pewne oży 
w ienie. Ceny się utrwalają. - 

W cin a  i kam gąrn: Po  ostatnich aukcyach, k tóre 
były  ożyw ione, W płynęły ?. kontynentu znaczne z a -  

‘ m ówienia, spec.yajpie z N iem iec. W Bradfprdzie 
rućh ożyw iony. •

Teksty lia ; W  prżfemyśle tekstylnym  .przewidują 
poprawę położenia. -Fabryki są w  ruchu. -Zamó
w ien ia  lifczne w p łyn ę ły  ż -Francja, Kanady i z Bał-, 
kann.
,7 F abryk i ; Sukna w  S z k o c ji ' nie mają jeszcze 
ińówień. Natom iast fabryk i w  ItofcesfSr, produ- 
kujące' kaszm ir.' piery-no w e li.y  śą dobrze zatru
dnione. Ceny ato li icffżczc są niższe jak koszta pro 
iTukćyi. K on fekc ja  iija liczne zam ówieniu, pćze- 
ńłYsl p ow fd źń ić iy  ńę.jjpkujc. popraw y; są |icżne ża- 

' m ów ien ia lin swentry, ubiory sportow e .etc.
\V g a l a n t e w i  f i e u j  s p a d a j ą  i n a d a l .  F a b r y k a n c i  

' d yw a jó w  , e l n i i l i y i r  ceny'.'  c ó  s p o w o d o w a ł o  g r ó ś i -  ■ 
s i s l ń w ' i delajtr.-du-.y , di, . i l m i ż e n i a  c e r  I I a l f y  i k o -  j 
i -ónki są. ^ t i s z u k i w a n e .

S k ó r a  i oj/uw.ię:  T -  n je i i c y a  s i ę  p o i  r a w l a ,  na  
le p s z e '  obu.w ic ;  j e s t  ,p u p y l .  A u s t r a l i a  ‘ o b ł o ż y h i  im -  ' 
p o r t . .  o b u w i a  \̂ %: e ier .t ,  t a k ż e  A f r y k a  z a m k n ę ł a  | 
f i ę  piWcd p r ż y w o ż iy n .  C r a y  s i u c w r  s k ó r y  są

dŚ&bawki aiig.ieihkic iur mogii s.próstać iiżńtku- 
rt w y i Niemiec.

N aczyn ia  emaltowaae' są bez popyta. j—c-i
W yrob y  stalowe są obecnie tańs/e. Zagr^^fc-i 

konkuruje skutecznie, skutkiem czego i eksport 
angielsk i jest utrudniony.

w y s o k i e .  Kurs dulurą i i i i i e m o / l iw ia  . sui-o\y:idzViilC 
a i n ę r y k ;'ui<kięj.;s k ó;iy; g ia re " .  y-./.cwi o'.. lakieru, nn- 
tó .m ia ś t  'o j i lac i i  s i j ' . s k ó r a  l a k i . c r o w a  z "Ńipiii iec .

P n e łlą d  polłtyctny.
Zjatd macifeinei uwłaika

!ud.-naro«l.
Wczoraj obradowała we Lwowie Rada Na

czelna Związku Lud.-Naród, pod przewoaar- 
ctwem pp. Głąbińskiego i Zamorskiego. Prot. 
St. Głąbiński złożył sprawozdanie ż daiałaltm > 
ści kluiiu sejmowego, które Rada Naczelna 
przyjęła do zatwierdzającej wiadomości. Fos, 
St. Grabski referował następnie program go
spodarczy Związku i onrnwił stan wewnętrzny 
kraju. Pos. Roman Dmowski omawiał te za
gadnienia na tle sytuacji międzynarodowej;

Nad referatami wywiązała się obszerna dyj- 
skusya, po której powzięto szereg rezolucyi 
Podajemy z nieb najważniejsze: Rada Naczel
na ustala, że głównem niedomaganiem społc1- 
czno-gospodaręzego ustroju Polski jest przelu
dnienie wsi, brak rodzijrogoO) przemysłu i 
handlu. Wobec tego na pierwszym planie zadań 
ekonomicznej polityki Polski ‘musi stanąć!

Konsekwentna, planowa kolonizacya wewnę 
trzna przenosząca nadmiar ludności rolniczej 
z gęsto zaludnionych ziem zachodnich do ma
ło zaludnionych /iom wschodnich.

Forsowne uprzemysławianie Polski i zrzy- 
ciąganie w  tym celu do ktaju kapitałów za
granicznych,. ku podniesieniu tych gałeri prze
mysłu, których szczególnie silnie brak obecnie 
w  Polsce, łub których szybki rozwój, szcze
gólnie jest potrzebny, jak przemysłu wojenne
go, komunikacyjnego J budowlanego.

Przy popieraniu rozwoju przemysłu piine 
dbanie ńy był to rozwój przedewszystkiem 
przemysłu polskiego, a więc;

Otoczenie '  szczególną opieką państwa pol
skiego rzemiosła.

Stanowcze przestrzeganie przy zamówieniach 
ijżądowycb i- koraunalnycli. by otrzymyiWaty jg 
]<rzedsiębiorsLwa polskie.

Pilne baczenie w zakresie pomocy państwo
wej, by na kresach lokowały się kapitały czy
sto polskie...

W  zakresie  p o lity k i celnej £w. L. N. stoi na 
s tui i o w  i sku u m ia rk o w a n eg o  protekcyonalizmu 
i p rzes trzegan ia , b y  ń a dm ięru e  cła , korzystne 
dla. is tn ie ją cych  ju ż  p rzed s ięb io rstw  n ie  tA n to - 
w ały  ' ro zw o ju  n o w ych  ga łę z i przemysłu I nie 
o b c ią ża ły  ś ro d k ó w  p od n ies ien ia  wydajności 
ro ln ic tw a  oraz. je g o  u p rzem ys ła w ia n ia  się.

S tw ien Tza jąc , że ob ron a  ^aśad i ideałów pro- 
• f rumu ob ron y  interesu n a ió d o ^ e g o  winna być 
rea lizo w a n ą  n ie t j lk u  w dzićdzihic czysto polU  
ty c zn e j o r g a n iz a c j i ,  a le  w ciągłej, stałej i w y-

iM żktifia. T óm  Aa.'  1 ;
Dokończenie*)-

W  dzia le naukowym  znsbignją n;u szeżególnicj 
saa uwagę sludya Dra Ohaimn Ezernow irza (R aw  
•Cair) z tlzietiżihy lairmuiyczn.ego p raw a farntlij 
uego. W iększa część tych. siiu lyów  zr.jmuje się 
nąsdżqń$ktap.-;' p ro w en t. -majątkowem (,,Ehcgiiier- 

. iech t“ . ~  posąg, stosunek w zajem ny nufjątUu. mał- 
źęnków ) i jesL, o łjszern ie jsżem ji gruirtowniejazcm  
Opracowaniem  rozp raw y , która aąi.or od y m ien ia -  
cie. og łos ił w  księdze jub ileuszow ej (,,Sofei‘ bajo- 

,^ e lny AyySanej ku czci Sokolowra prlźecl Icilkuna- 
gtir j a l y  Ąuto-r dopbodzi do. rezultatu, żo taltou- 
ł^p żn e  pćawe doszło do stanowiska pośredniego 
M iędzy "zasadami, na: takich można oprzeć mal- 
żeńskie p ró w o . majątkowe,; w spólnością majątku 
tGuiergetiipinsChaft) w  małżeństw ie z jedpe j, zu, 
ftełliym  rożdzidłein majątku (jak aa• p raw ie  ausłry- 
Eckiein) t  drugiej strony. Postaw i w.sz.y sobie za 
Fel u jr zy m ani e h  a rhi óii i 1 m iędzy rriałżonkann. bez

^  ,,N 0w. Dzień/ N r. 2ś2 l 2 tó

p o k r z y w ie n ia . ckuiromiezncgo kobiety nn w ypa
dek rozw iązan ia  ińólżctislwa, -prawo, kilmudycznc 
starało sic śk<>ustn:o\y:ić taki sloMiiflhc j>ra.\vnv. 
któr-yby gWąi-antąwat m ożliw ie  na id alej idącą 
\vspofn,ośe -niąjśjtkpwą • w  czasie trwania m ałżeń
stwa, a spraw fiedFr^y ''rozdział inaiąlku po -.Jego 
rozwiiąząiiiu; •; Szc^ęKóJną zrjetą wy!;Indu Czerno- . 

.w itrza  jest lo,; >fi nia'-opisuję ir.islylucyi . prawa , 
mal/casl,lego, ja k .on e  się \v pewnej Oliwili przed 
s taw ia ły , lecz tlódg jc ’1 rozw ó j tych iiistyliK ;vi od 
najdaw ijiejśzycb ezuśów (b ild ią poprzez źródl > 
talmudyczne , (tiilmud, dce.isores, .,szul(-h;pi a | 

.m.ch,‘ )  do najnowszych cz i.-.ów (,ylak(ipot“  i ..zw\ 
czaję, poszęzpgólnyćh krajńwĄ. —  ł ’ oza.lem , dodał • 
autor rozdzia ły  i* priiw m -etyrzilc ifi viioriinńv»i-niii 
osob is lego .• tbłąuM .kum iędzy tiniiżoiikami . i- pracy 
kob ie ly  ■'w tm fd ż^ iś lw ie . -  Ryłoby pożądanem, alfy 
G zeriiow ijlż j)ó'<r«f*szerzieniu m nlcryahi (form a za
w arc ia  malżeńslWiw .praw o. i.o/.\\i)ilo\ve Hd.) %vy- 
da! • os.obną- książkę ii żydowskiem  praw ie -"ninł- 
żeńsk ie łlf

Rr. Saymoit Rcr«fch| ogłusza v» ;.TIa.lkHfie“  (od 
t, IV . porząiws/y - wstępy liis ln ry<zuo k iytyczn e 
do poszczególnych ksisig biblii, (Dotrid ogłoszone; 
Księgj, dyd-iktycziłę H iob, -Rrzypowiaeśet i, K a- 
znodzie jć  tz 'jksiijg i historycznych -  •, Jozna,- Sędzio
w ie  i Śnmuel T.: nadto s\ Miklnt 1. -i. .p ieśń nad 
pieśniam i), W  osia Łoi m tomie jest ogłoszony

acos: fBfSP
wstęp do. Samuela Tl. 'Autor zb iera  wyniki dotydu* 
'czasow ydt i)tl3ań na pfdu nauki b ib lioznaw czej 
-(Swoim ffp-osobem bez podania' źródeł;; wobec 
'i-rakii dyskusji trudno dla niefachowca osądzić, 
.czy podaje też coś nowego. N a  rzecz popularną 
•jest wykład.Bernfclda-- »<*• mato znjnuijący; uo mia
na pracy ściśle naukowej nie urn preten sji. >

Rozprawa prof. N e«m a tka  ..Udział fiio zo iii ży- f 
d liw sk i ej av roatwoju. filo zo fii krylycZnej11 jeśt w  
tym lotnię zaledw ie rozpijczelą; Ogłoszony tu 
p ierw szy rozdział om aw ia .,-Elementy te o r ii  po
znania w b ib lii1'. Autor ą-ytuje dużo miejsc z bl- 
1)1 ii. 1 stara im Sic mulać pewne bardzo urżnie 

w y  rozumowa nc znaczenie Może roSeprawa stanie 
się zajmującą, -kiedy dojdzie -|jt» .sladytup filozo fii 
średniow iw;ziipj.

Wraca Ch. ,T. Uoriisteinn ] *t. ..Obliczanie sle- 
dm ioleci i jubili|uszó\v“  jest jak w szystk ie  prace 
l ic o  w y  bitnego znawcy chronolog ii żvdo\vs!ńći 
naukowo bardzo .w artościow a: dla laika Sii-ts
przedstaw ia jednak nic c iekow ego .

* * * '
UjAidykuł Szjm aim  R «h id ‘>wic-/.n o Feierbergu  • 

- jego  epoce jest pierwszą wyczerpującą rozpraWa 
o tym. pisaran u nas og łosżoao ; jest może nawet 
jsbyt. obszerna w  stosunku ć© ilościOŃvo aieznaęa- 
nej twórczości Feierbergn . W ibn .iv lego młodego 
krytyka, który włada indywidualnym, 'edrnyia i

i*
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SWafcą pracy w  oaga&oacyadE społecznych, 
ufeanun>» nńyrp 5 knltmalnycb —  Rada na- 
erekta wzywa wszystkich członków Związku 
do energicznego i czynnego w  nici) udziału. 
Udział ten B. N. uważa wprosi za obowiązek 
każdego członka Związku.

Zważywszy', iż spisek bolszewicki, skierowa
ny jest przeciwko bytowi naszej ojczyzny, ze ! 
zwalczanie jego możliwe jest jedynie pod \va-> 
tankiem wytężenia dc walki wszystkich sił 
narodowo czującego ogółu Zjazd uchwala:

a ) organizować społeczeństwo do czujnego 
obserwowania wszystkich zakusów bolszewic
kich.

b ) powołać cala narodowo czującą inteligen
cję do pracv kulturalno-oświatowej wśród lu- 

dUł
« )  poprzeć wszelkimi środkami zorganizowa- ! 

ną już w  Warszawie Ligę obrony konstytucji, 
założyć jej liiie we wszystkich ważniejszych •* 
ośrodkach kraju, a zwłaszcza wćiągnąc do niej 
możliwie najliczniejsze grono iftteligencyi, 
ustalić zasadę, iż każdy narodowo czujący Po- ! 
lak, powinien być członkiem Ligi oorom kon- ' 
stytueyL,

Rezolucyę przyjęto jednomyślnie. Następnie 
dokonano wyborów zarządu g łó w n ego  Zw ią
zku i prezydyum Rady naczelnej.

K im  j « a *  « i «  K a t a r a !  i
Stany Zjednoczone amerykańskie goszczą u \ 

siebie około 44 procent Irlandczyków. Tam też, 
na emigracyi, rozpoczął się ruch irredenty sty
czny, który dziś objął całą Irlandyę. Zarod
kiem tej walki byle założenie w  Ameryce „To - j 
warzystwa irlandzkiej wolności", z którego . 
.wyszedł dzisiejszy w<xL powstańców. Eamon ! 
De Yalera, De Yalera był właśnie synem ta- ' 
kieb emigrantów i urodził sie w  Stanach Z je - j 
dnoczonych. Wychowanie otrzymał czysto 
amerykańskie i dopiero w  późniejszy m  wieku j 
obudził się w  nim sentyment Irlandczyka. Pod i 
wpływem tego sentymentu począł się uczyć ję - j 
ł j ł a  ojczystego,. Z  zawodu matematyk, był 
profesorem jednego z uniwersytetów amery
kańskich. Walce połńjcznej oddał się dopie
ro w  roku 19i5.-, naukę porzucił zupełnie, chcąc 
wojnę światową wyzyskać dla dobra swego 
kraju. W  roku J916 przenosi się óg Irlandyi, 
gdzie już na Wielkanoc otrzymuje chrzest bo
jowy, broniąc się z garstką powstańców1 prze
ciw całemu pułkowi angielskiemu w  miejsco
wości Roland Mills. Po straceniu w  roku 1956 
ówczesnego przywódcy Irlandzkiego sir Rogera 
Casementa. De Yalera został schwytany i ska
zany na śmierć. W  drodze łaski karę te zamie
niono mu na dożywotnie więzienie. Nastały 
ciężkie, beznadziejne dni pobytu w więzieniu.

nandętoj strejk głodowy, przypłacony śmier
cią jednego z więźniów, burmistrza miasta 
Cork. De Valera przy pomocy przyjaciół ucie
ka z więzienia i udaje się do Ameryki. T u  za
kłada olbrzymie Towarzystwo, liczące pół mi
liona członków różnej narodowości, a doma
gających się uznunia republiki irlandzkiej. Z 
początkiem 1919 roku De Vałera jest znów w  
Irlandyi w ogniu toczących się walk. Staje się. 
konspiratorem. Anglicy wyznaczają nagrodę 
za jego schwytanie, bez rezultatu. Zdobył on 
sobie wśród rodaków olbrzymią popularność i 
.zaufanie. Wreszcie i Anglia przekonała się —  
pod naciskiem opinii całego świata —  źe cią
gle represje nie przyniosą spokoju. Obecnie 
rząd angielski uznał się zmuszonym do pro
wadzenia ofieyalnych pelraktacyi z wczoraj
szym ..buntownikiem".

Buntownikowi nic wystarcza już dziś ofia
rowany .,home-rułe“ (.samorząd), ani także 
rola „dom!nion" (ustrój, posiadany przez ko
lonie); De Walera, zgodnie ze swoimi rodaka
mi, domaga sic całkowitej niepodległości dla 
Irlandyi.
n.if.l- f l . -rii B B M ą i B B a a  I/Tik inUl i il B B b B B  1

Z PALESTYNY.

M s t łjttw lyrSjisia to Ligi narritw.
Jerozolima. (ŻBK ). Związek Żydów Sefar- 

dyjskich w Palestynie przesłał na ręce rabina 
genewskiego, Ginzburga, kopie -protestu prze
ciw oszczerstwu delegacyl arabskiej, jakoby 
żydzi Sefardyrjsey sprzeciwiali sio. syonizmowi 
— z prośbą, by protest wręczył Lidze narodów. 
Piabiu Ginzburg otrzymał od sekrelaryalu L i
gi lisi. donoszący, iż protest został oddany ko
m isji mandatowej przy Lidze natodów.

ZE ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.-    - -    • • - ■ -■ -

ji ub-ar pi ammm Mani!.
Nowy Jork, (żB K ). Biuro Funduszu Pod

walin w  Cleveland otrzymało od słynnej or
ganizacji „Ku-kluky-kleń J list, w którym or
ganizacja ta domaga się ..imieniem ItKKi 
obywateli amerykańskich, zamknięcia binra 
w mieście i na prowincji w  terminie G0-ao~ 
dniowym. W  przeciwnym razi o postąpimy 
niemiłosiernie" - -  grozi wspomniany hst. Miej
scowa polieya, której list, Jen oddano prowadzi 
.śledztwo w  tej spiawie

Wiedeń. (ŻBK ). W  przemówieniu, wyglo 
szonem nu zgromadzeniu wyborczym w Pic- 
ciukościołach, oświadczy, pfeinier węgierski

_  J

treściw ym  stylem  z  p raw dziw ą  sa tys fakc ją , 
zw łaszcza  że aa tern polu w  ostatnich czasach 
rozpanoszyła rślć u nas płytkość i  frazes.

K ró tk ie  sluclyuni z  dziedziny f ilo zo fii
s/.Inki "(„O b jaw ien ie  i jego  w c ie len ia ” )'za s tan aw ia  
się norl przyczynam i upadku sztuki w  naszych 
rzęsach.' R e lig ia  i  sżtukn są sobie w ro g ie ; w  chw i
lach przeżycia się sztuki rodzi się. ob jaw ien ie  re- 
Jcgjnc. które hurty ca ły  dotychczasowy dobytek 
s u n k i; nie 7 objawifeuia re lig ijn ego  rodzi sie nowa , 
•sztuka, •której' różne, kio-rOnki są kolejnem t W cle- | 
tc-iiiami ob jaw ien ia relig ijnego. Tak iem i różnem i j 
w : :cieni:ir,'i i b y ły  za naszych czasów  rea lizm , po-

-,i iińrręi-yoiii/m . w reszcie ekspresyonizm . Ten  j 
o aini j r s t 'n a gą "(luszą ob jaw ien ia ; a skoro bra
knie w  ńim objaw ienia - ■ traci sztuka n ietylko 
s\. o io i mc. lecz rażeni z nią treść. A b y  powstała 
n - ii sztuką. W is i ją  [x>przedzić now e ob jaw ie- ; 
i '■ d-.gijne. \nior przepow iada także zb liża jące 
sii . ile, k tóre stanie sie w  następstw ie j
> n  ’ i-- i odradzeniu sztuki.

I r X . -rymeiioni om aw ia p ią ty  tom h is tory i j 
-'.yd-w-kiej. Izaka H n lcw iego  (..D orot hariszonim ” ) 
ł przy tej sposobności ro-zprawia się we w ła śc iw y  » 

obie. bardzo uszczyp liw y sposób z  tym ortodo- j 
' .syjnym historykiem , k tórego dzie ło  pom yślano j 
.jest jako antidotum przeciw „h ere tyck im " histo
rykom  żydow skim  (szczegó ln ie  Gractzowi) i  nie- 
żydów kim. Dzieło Hałewiego, nie pozbawione by 
strych, czasami uzasadańonych i ną głębokiem 
znawstwie literatury talanidycznet opartych po
mysłów. wywołało sw ego  czasu straszny zachwyt 
v znebodiyd-żydowskit* cs-cośfoSłsów, Symcbooi i 
a s < i«?  s&ąia&i Hatearśągp,* aśc ń * # * *  jednak  spę

dzić się na jego  niekulturalny stosunek do innych 
uczonych, nienaukową metodę.. i  n iestraw ny styk

D zią l publicystyczny o tw iera  artykuł Abratia- 
ma. Ch*n«. . .L o  tircac łi", obejm ujący p iękne uw agi
0 stosunku różnych św ia topog lądów  cl o zabójstwa
1 podnoszący wyższość, św iatopoglądu żydow - 
sk itgo , k tóry  potępia zabó jstw o bezwzględnie, 
żaden  cel nie uśw ięca zabó jstw a jako środka.

W  notatce ph „W ła d za  rozum u" daje S. (Sym 
cboni?) satyryczny pogląd na nis-toryę rozw oju  
żydowskich p a fty i soc ja listycznych  R?«c? Bie 
pozbaw iona humoru, a naw et pesćnęgo znawstwu 
rzeczy, jest jednak — rozum ie sie — hardste 
jednostronna.

H ile l C a jd in  w  dwócli notatkacłi (w y ją tek  z  W ię
kszego dzieła „o m isteryąch") pow tarza sw ó j zn a 
ny skądinąd pogląd  na „u k ry te  żm ys ly " i „s n y ” . 
— Dr. R , Srłisanann s lresin^a sw oje  poglądy nó 
istotę cudu.

Po neklogach Fiduna.ua (o  Lttdw ipolu ) i  Streita 
o L u id orze ) następują notatki bibliograficzne: 

'•<iffichoniego o Bernharda tłómaczeniu wyboru 
pieśni .Tehudy H a łew iego , ;iegoź o książce ,.F- 
tlen'1 -'świadectwa współczesnych o  p rześ ladow a
niach żydów w czasie w o jen  k rzyżow y  di; w  tłom. 
Natana Birnbauma i Hugona Herm anna), Klattc- 
kinn n „Deutscbtum  uncł -ludemum'- Cojłena (to 
sarno omówienie ogłoszone już po nientieebu w  
„Jude" i w dwukrotn ie w ydanej książce Klatzki- 
na o  Cohenie' 1 Lachow era  o  prozaicznych ' pi
smach ^foritza  Heimanna.

■Wkońcu pośw ięca Frydm an om ów ien ie po
śm iertne zm arłem u niedawno na szkorbut wielkie
mu poewie rosyjskieiru Aleksandrowi Blokowi.

ks. Bethłen, mówiąc o  sprawie żydowskiej sm 
Węgrzech, iż Węgrzy muszą położyć iki-tis 
prześladowaniom żydów, które są sprzeczne
z zasadami eyw iHzac-yj i kultury 1 szkodzą poo 
wadze kraju zagranica.

Przyjazne to oświadczenie węgierskiego pn»~ 
rtiicra. w  sprawie-' żj-dowskiej obudziło ntiwifcjjy 
senzacyę e  kraju.

Hf sprawie KahałiT peiiii.
Zamieszczamy obecnie drugi głoss W p iaW ł* 

Kahału podgórsk iego, jako w y ra z  innego ppgkidwi 
na spraw ę, zastrzegając sobie zajęcie s ta m w k to  
w le j sprawie, na później. Red.

W  K rze  28o „N o w . Dziennika" 1 i  Nizo 39, tyg- 
„H am icn e " daje p. S z . ' Z -r w y ra z  oburzeniu k fl 
riności żydow sk iej w  Podgórzu , z p o#odu  tfu to  
sku o  złączenie gtnin żydowskich, k rakow sk ie j 
z podgórską.

Ylimo u tartego zw yczaju , ze w inno sie W iedzieć,
kim  się polem izuje, nie w iem  bowiem", k to Się 

.za szyfru  Sz. Z-r. k ry ję "  pragnę i ją  w y p o w ied ź ie f 
sw oje  zdanie w  tej spraw ie, po-tucWaż Spra
w a  w ew nętrzna adm inistracyjna złączen ia gtntn 
w yniesiona została przed  forum  publiczne.

Sprawa jest z g ó ry  przesądzona,' m imo iż  y?y- 
m ieniony autor tw ierd zi, że połączenie bez Zgiody 
jest niedopuszczalne i że P od górze  trw ać będzie 
p rzyzsaruodzirlności,

C.zy p rzy jac ie le  pana Sz. Z-r. będą chcieli czy
nie, będzie gm ina żydowska w  Podgórzu  W cielona 
do gm iny krakow sk iej, a to w  m yśl dokonanego 
podziału adm inistracyjno terytorya ln ego  I w  m yśl 
dotąd obow iązu jących uslaw  anstr., k tóre m ogły- 
b v  być zm ienione ty lko  za zgodą Sejmu. Mnie j e 
dnak w  danym wypadku nie chodzi o  stw ierdze
nie pow yższego faktu, niuszę natom iast podkre
ślić. że dąsania Podgórza m ogą przyczyn ie  się do 
pewnej zw łok i, która ujem nie w p łyn ie  no ro zw ó j 
obydwóch .gmin. W ysunięte argum enty ;są n iew y
starczające, albow iem  spraw ę konkurcncyi m ig* 
dżyrzęźn iczej można za ła tw ić  w  'en «posób . o 
W spólna, rzeźnia będzie, pobierała taksy odpoiwie- 
dnie. N ie  .słyszałem o więkhzych finansowych prt- 

. paro iad i kupiectwa, natomiast stw ierdzam , że pó
dl .oranie, finansow e kupiectw n-. Rależalohy raczej 
•fęłwic.rzyć jakiemuś Bankow i ozy kaęie kuptec- 
1 Lej, lub organ izacyom  kupieckim.

Pozw olę  sobie wysunąć nastęfm jąćo argu 
menty :

l.udnOśtj pbtlgórska korzysta  z  krakowskich 
tram w ajów , te le fonów , dw orców , urzędów , lu 
dność żydowska w  szrzęgó lności z bożnic, tem pie, 
orgspiizncyi społecznych żydoufskich itp. W ys tą 
p ienie w iększe j i silnej jednostki, jaką będzie 
wspólna gmina —  posiadać będzie w iększy  auto
rytet na zewnątrz. — jak w ystąp ien ie  dwóch s ła 
bych gmin. W ie lk a  i log -iln  gm ina reprezentująca 
w ie lką  ilość obywateli, płaci lep ie j urzędników , 
rab inów , organ izu je jednostki społcczno-hnmnnt- 
t.arnc. kulturalne i ośw ia tow e, w yp ła ca  -subwen
c je ,  posffida szpitale, domy starców , sierót, ś lep 
ców , głitchoniemyci-i itp. Mała natomiast gpiina 
m ając m niejszo w ydatk i, ma z drugiej -strony 
mniejsze dochody.

Z punktu w idzen ia  gm in y żydow sk iej w  K ra k o 
w ie , k tóra dąży w szelk iem i siłam i do os iągn ięcia  
na leżytego po/icmu, p rzez w zrost dochodów i, 
przoe /lan ie się dwóch m niejszych organteacyt 
gm innych w  jedną potężną, p rz e i oddanie gminSf 
podgórsk iej ca łego obecnego aparątu a& niińsUa- 
cyjnego do dy p o zy c ji i  pracz w spólna u n lę  roz- 
itrze lón ą  pracę tw óresą jakoteż z  punktu T i d z e  
nia ogó ln ego  doora ludności żyd. obu gmin. tnu&gt- 
przyznąć raeyę  stanowisku zajętemu przez gaunę 
izr. w  K rakow ie.

Jeżeli w  gm in ie Ł rakow sk ie ] z le  się .iziejo to 
radui jtodgórsej będą m ieli dużo pola  do dzi-alu* 
nia i  z  g ó ry  m ogą być  o  ten- x>i'zekouani. ż e  w ię 
kszość gm iny krak. stanie po  ich  s tr «u c .

Gmina podgórska w inna być zadow oloną, » *  
w reszcie nadszedł czas, ażeby  w spólnem i s iłam i 
nadrobić to, co wśkutk rozdzia łu  obu gm in  zostatd) 
zaniedbane. Gmina krakow ska jako starsza sie* 
stra otoczy podgórską  szcssególną op ieką  r ukoi ie| 
niealuszne ża le  i pretensye.

P rzysz łość  okaże, że  zd row y  ijjuiynkr za w sa t 
jest s iln ie jszy  od  cbórob liw ycb  w iz y l am iócyj* 
ttyćh, gam. SpSi-a.

tW M w JW fH .
f
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Zwycięstwo idei renesansu. -  Czarna reakcya przeciw ludowi 
i Palestynie. —  Symboliczny dar kałtału: 300.000 Mkp.

(Dokończenie1 sprawozdania).
K raków , 4 listopada.

(aa-s) po malej pauzie rozpoczyna radca Deu- 
teeber („Szłomc Emuneh J isroe l“ )  70-minutową 
J s b o przerywaną przez radców  syoni stycznych 
©krzykam i oburzenia z  powodu prow okacyjnych 
aaraitów. Przedew s zy stki om „s tw ie rd za " m ówca, 
zwracając się do lew icy , że  Pa lestyna jest nietyl- 
Ło ideałem  syonistóW, ortodoksya bow iem  na dłu- 
•jjo jeszcze przed syonizraem — wiedziała, że k ie
dyś nadejdzie czas odzyskania Palestyny i o  lem 
**=• —  m yślała ( ! )  R. Deulscher tajem niczo m ówi 
o  wielkich planach in ieya tyw y  Agudath J isroe l w  
E rez  Israel i  o olbrzym ich sumach zbieranych 
przez tę  organizacyę, tak ie  w  K rakow ie.

Radca Feidi/lum: Poda j pan nazwiska choćby
dwóch ofiarodawców w  K ra k o w ie !

Radca Deulscher (w skazu jąc na sw ego  po iry to 
w an ego  sąsiada i  p rzy jac ie la  po litycznego ): Pan
S tem p e l da. (G łosy: A le  nie dal jeszcze* —
Śmiechy na ga le ry i). Agudath —  ciągnie m ówca 
dalej naśladow ała inslytuCyę Żydow sk iego  Fun 
duszn N arodow ego  ig los : A  w ię c  naśladujecie 
syon is lów !, m owea przyznaje, że  la k ) i z a ło ż y li 
fundusz kupowania grun tów  w  Palestyn ie, — Ke- 
jęn  H ąjiszuw . W  lem m iejscu swego przem ów ie
nia zaczyna p. Deulscher być dyplom atą; tw ierd zi, 
ż e  suma 300 tys ięcy mk. na K eren  Hojessod jest 
zbyt ińnłą i  w yrząd z i w ięce j szkody ( ! )  an iżeli po
żytku. Żydzi k rakow scy bow iem  w zoru jąc się na 
Gnilni^, będą o d m a w ia li1 w iększych  sum na ten 
ceł (g łos : sądzi pan lud żydow sk i w ed łu g  siebie 
i. sobie podobnych!) P o  takim „ż y c z liw y m " dla 
Keren Hajessod w stęp ie, rozpoczyna  gencfa lny- 
atak ha tę instytucyę, wspom agany przez „ s w o 
ich - z g a le ry i, ą zw łaszcza przez wspom nianego 
w yże j radcę Stempla, w ykrzyku jącego  pod adre
sem garstk i m łodzieży syońskiej na g a le ry i obel
żyw e , prow okacyjne słowa. 30%  Koron Hajessod 
przeznaczonych jest — zdaniem m ówcy —- na bu
dżet partyjny (? !  Burza w śród  syonistów. O k rzy 
k i: O szczerstw o! D ow od ów !) Mp.) M ów ca • „poprą-', 
w in  się”  tw ierdzeniem  rów n ież  kłnmUwcrn, że 
suma ta przeznaczona jest dla urzędników  K. H  
w  Pa lestyn ie , adrainislracyi w łasności, a także na 
c e l e 'szkól: dla postępow ców , gdzie  nie uczy się 
re lig ii. obraża  się trądy cyc ilp. D la „u dow odn ię1 
nia” lyc-li fa łszów  odczytuje artykuł z u ltra o r to 
doksyjnego palestyńskiego ,.D oar-ITa jom " (nb. w7 
llómnozonin „ . l id a " )  i w ykorzystu je  peWne mo- 
menta tego opozycyjnego organu p rzec iw  —  — 
Keren  Hajessod! W końcu cynizm  i  jezuityzm  
m ówcy dochodzi do togo, że  zastrzegając się, iż 
nie w ierzy  szerzonym  przez część praay pogło
skom, (sicG  podsuwa chytrze słuchaczom potw or
ną myśl, jakoby ..konszachty Żobotyuskiego z Pe- 
tlu ra " fnb. zupełnie n ie  istn ie jące!) subweheyono- 
w ane b y ły  z Funduszu P od w a lin ! Sw oje  credo 
polityczne konkretyzu je m ówca w reszc ie  w  tęn 
sposób, że do K. H. nio ma zanfania, gdyż rządzą

nim sami syoaiści (! G łosy m izrach is iów ; D lacze
go  nie w stępu jecie i  n ie  ma jo  ryzu jec ie  syoni
s tów ?) Radca DeuŁsche.r kończy postaw ieniem  
w niosku na odesłanie sp raw y  „ z  oburzeniem " ( ! ! )  
do sekcyi i  w ezw a n ie  tejże, by7 w y pracow ała  w n io  
sek o  subwencyę na odbudowę Pa lestyn y, lecz by 
w cześn iej uzyskała gw arancyę, że  suma ta będzie 
faktyczn ie przeznaczoną na odbudowę E re z  lsraeŁ

Z powodu przew lekan ia  się obrad w p ływ a  k il
ka w n iosków  o ogran iczen ie  dyskusyi. W n iosek  o 
ogran iczen ie czasu trw an ia  przem ów ień  do 10 mi
nut oraz Wniosek o zam knięcie dyskusyi z u w zg lę 
dnieniem zapisanych do głosu m ów ców  uzyskuje 
w iększość

W śród  ogó ln ego  podniecenia zab iera  ponownie 
g los  radca iren k e t , k tóry  a*. In. ośm iela się za 
rzucić bohaterskim  p ion ierom  Odrodzenia —  cha- 
lucoin, że depcą re lig ijn e  uczucia ludności żyd ow 
skiej w  Palestynie.

Radca Samuel Spira występu je w  płomiennych 
słowach w  obronie, m łodzieży syońskiej, na k tórą  
przedm ówcy m iotali obelgi. Zasługą m łodzieży sy 
ońskiej jest W skrzeszen ie m artw ego języka  i  obu
dzenie gnuśnie drzem iącego do niedawna ducha 
żyW cgo naszego narodu.

Słow a te  w yw o łu ją  niesłychaną burzę w śród  
p rzy jac ió ł p. Deutsehera na sali i  na ga le ry i, gdzie  
dochodzi do form alnego starcia m iędzy garstką 
m łodzieży syońskiej a rozw ydrzonym i zacofańca
mi. Prezydent p rzeryw a  posiedzenie i stara się ła 
godząco Wpłynąć na wym ieniających ostre słow a 
hadeów Obu w rog ich  obozów  Po  k ilku minutach 
n iebyw ałego hałasu nareszcie może radca Spira 
w yw od zić  w  dalszym- ciągu: Pociesza jącym  dla
nas objawem  jest fakt, że. część -waszej m łodzieży 
przechodzi do nas. My n ie ' chceiny po śmierci 
garstk i ziem i palestyńskiej pod g ło w ę , my chce
my zieln i tej pod nasze nogi, -by na n iej żyć!...

Radca Deuitcher: M y także tego chcemy!
Radca Spira gratu lu je p. Dęutscherowi, że  w rę- 

Nzeuj zm ien ił pod tym w zględem  dotychczasowe 
stanow isko M ówca zapew n ia; że  'o ile  na porząd
ku dżjćtinyfn obrad stanie spraWa K eren  H aji- 
szu\V“ , syoniści n ie będą przeciwni subwencyi na 
ten cel. W końcu wnosi r. Spira o  g losow an ie 
im ienne nad w nioskiem  sekcyi.

Hum orystyczne w rażen ie  w y w a r ło  w ystąp ien ie 
radcy WallaCha („n ie za w is ły ” ) ,  k tóry postaw ił 
wn iosek o p rzejście do porządku dziennego nad 
całą sprawo, a wkońcu nawet n ie ’ g losow a ł; za 
tym wnioskiem .

T ow a rzys z  partyjn y  p. W a llacha, p. radca Hen- 
man, w ystąp ił n ieoczek iw an ie w  obronie wniosku 
sekcyi, zgłaszając nawet poprawkę o przyspiesze
nie terminu płatności dalszych rai. Zdaniem p. 
Ileumana m iłość całego narodu żydow sk iego do 
Palestyny jest lak  w ie lką , że każda parlya  chce i 
mieć monopol odbudowy naszej ojczyzny. Trzeba f 
oceniać dobre lendeneye, a/nniej zw ażać na takty- 1

feę. Tearteiieyfc są z  pew nością o każdego ^żyoa 
najlepsze —  z  w yjątk iem  asym ilantów  Przekona
liśm y się (nareszcie ! R ed.), że asym ilac ja  n ie 
doprow adza do celu —  najlepszym  dowodem  tego 
Żydzi w ęg ierscy . D latego koniecznym  jest w spól
ny w ys iłek  i  jntenzywna praca około zbudowania 
siedziby dla rozprószonego i  p rześladow anego aa 
rodu żydow skiego. M ówca charakteryzu je trafni® 
p. Deutsehera: K rzyczy , że  chce dać w ięce j dla
tego, że  n ie  chce nic dać. (W esołość. Potak iw a
n ia ). 'Wkońcu w y ra ża  radca Heuman nadzieję, ze  
żaden z  radców  n ie w eźm ie na siebie tego brze
m ienia odpow iedzia lności w obec potomnych i rhe 
coda sW ego głosu p rzec iw  Keren Hajessod, uzną 
nemu i popieranemu przez, żydostw o całego 
świata.

(Ż y c z liw e  d la K eren  Hajessod stanowisko p. 
radcy lieum annu w  dziwnej stoi sprzeczności ze  
stanowiskiem  rów n ież „n ie za w is łe g o ” p. W a lla  
cha, k tóry  zażądał aż przejścia do porządku dzień 
nego nad sprawą. C iekaw e stronnictwo, w  kbirem  

, są tak sprzeczne zdania. Praw dopodobn ie z po
wodu tych dalszych różn ic zdań, reszta „n ie za w i
słych" obsentowała się).

Ostatni m ówca radca dr. Bu lw a, reprezentant 
M izraclii, podnosi na w stęp ie, że  me był na po
czątku posiedzenia, a k iedy  p rzyszed ł w  godzinę 
po rozpoczęciu obrad i  usłyszał w yw o d y  p. Beu 
tschcra, ^garnęło g o  uczucie wstydu. Oponenci po
n iżyli się p rzez w a lkę oszczerstwam i Syonnz.ni 
n ie jest ruchem antyreligijnym . Dowodem  tego 
fra k c ja  „M iz ra ek i" , k tó ia  na ostatniru kongresie 
m iała 126 delegatów , reprezentantów  ortodoksyl 
z  całego św iata. M ów ca kończy apelem  do poczu
cia wstydu u oponentów,

Wkońcu zabrał głos referent sprawy wicepre
zydent dr. Fisehlowitz, który po wyrażeniu ubole
w an ia  z powodu niegodnego tonu i przebiegu fty-
skusyi w y jaśn ił, że  finanse gminy mi« poziwalajn 
niestely na poparcie Funduszu Podwalin większa, 
kwotą. M ówca ośw iadcza się p rzec iw  odroczeniu 
le j palącej kw esty i i  zapewnia, że o ile wpłynie 
prośba o  subweneye na podobny cel, zostanie oa& 
jąkna jżyczłiw ie j załatw ioną. Następnie prostuje 
referent na podstaw ie orygim ilnych  źródeł fałssy 
w ie_ podane przez p. DeUt9cbera  cyfry Według 
tego sprostowania 90% K. H. przeznaczonych jest 
na zakupno gruntów , %  z pozostałych 80% w  
pele gospodarcze i kołon izaeyjne, -a yt z pozosta
łych 80% na cele op ieki społecznej, opieki] oad 
im igrantam i i  wykształcenie, a zatem tylko część 
jpunej trzec ie j z  tych 80% przeinaczona jest na 
szkolnictwo. N ie  ma mowy o tem, by szkolnictwo 
palestyńskie b yło  .prowadzone w ro g o  dla Ortodo
ksów. Żydzi, k tórzy w e  w szystk ich  krajach tyle 
cierp ią wskutek n ie to le ra n c ji. na własnej ziemi 
odznaczać się będą iaknajddlej idąca tolerancji*. 
Referent apeluje do obecnych: b y  zdali sobie spra
w ę z n iebyw ałego momentu d zie jow ego , jak i obe
cnie p rzeżyw am y, by  n ic ściąga li na g ło w y  swe 
przekleństw a i  potępienia p rzyszłych  gcneracyi, 
które w ed ług dzis ie jszego g łosow an ia  ocenią, czy 
w  R adzie  tej zasiadali .karły i p igm eje, c zy  kuM tt 
dorośli do w ie lk iego  nakazu dzie jow ego.

Przystąpiono, do głosowania. W n iosk i foiinat- 
ne, jeden o g łosow an ie imienne, drugi o g losow a 
nie tajne zostały cofnięte, Wskutek czego p rzepro
w adzono zw yk łe  głosow an ie przez, podnoszenie 
rak •

Z teatru im. J. Słowackiego.
„Zaduszk i” , try lo g ia  dramatyczna Stefana Gra

bińskiego (C z. I. „S trzygoń *. ez 11. „ W  dzień za
duszny", cz. I I I .  „S en  K rys ty ").

Tw órczość  G rabińskiego idzie konsekwentnie w  
tym sam ym  kierunku. Już w  p ie rw sze j sw o je j u- 
dram styzow anej n ow e li „C iem n e s iły "  ( „W i l la  
Oad m orzem 1) obraca ł się w  kolisku podśw iado
mości, okultyzm u i m istycyzmu S tw orzy ł w  tym 
celu teoryę o  „c iem n ych  siłach", k tóre  w  form ie 
tfcfepatyi podśw iadom ie d zia ła ją , zm uszają po
dobne medyum do w ykonyw an ia  ruchów  i mimiki 
od  kogoś przejętych. Już p ie rw szy  u tw ór sceni
czny Grabińskiego w yk a zyw a ł nadm iar now elisty
k i, przeszkadzający dram atow i balastem narra
tor,k ijn .

Tosamo okazuje się w  w iększe j jeszcze m ierze 
IW nudnych „Zaduszkach ", 7. których  znakom ity 
Oawelista Grabiński m ógłby g łębok ie  stw orzyć 
hówele., a w  te a tr ze  będą ty lko jętkam i —  jedho- 
<buówkami, bo mimo rozskrzyd lonego lotu sw ej 
Wyobraźni i pięknego języka  nie um ie z. silą  dra
maturga uplastycznić swych m yśli.

Wewnętrzny węzeł, łączący  try lo g ię  to —  podo
j e  jak w  ,, Ciemnych siłach" —  decydujący 
'fpływ Przeznaczenia, zw iązek  św iata  nndzmystó- 

36 smysłowym, ty ra n ia  źmarłych, którzy

niepodzieln ie nad żyw ym i panują i r o z g ry w a n ie :! 
się akcyi w dniu zadusznyin.

W  „iS trzygon iu”  p rzec iw staw ia  Grabiński ,j 
„m ędrca szkiełko i oko " prostej w ie rze  i  zabobo
nom ludn, przyczem  sw e nąwsskróś romantyczne 
poglądy wkłada autor w  iks In rezonera Pątn ika". 
K siądz, musi w ierzyć , że -są ludzie o dwóch du
szach, z  których jedna Wieochr/czono. błąka się po 
śm ierci, gnębiąc żywych, dopóki, nic uzyska 
chrztu.

W  jednoaktówce „\V  dzień zaduszny", najbar
dziej przeładowanej now elistyką, pragn ie Janina 
Laska poślubić kochanego w  wzajem nością Dr 
Rdułtow skiego, a le zm arły  mąż w yc iąga  ręce z. za 
grobu, b y  temu zw ią zk ow i przeszkodzić Szarpana 1 
w yrzu tam i sumienia, ze „zbrodniczem  zaniecha
niem sprow adziła  śm ierć męża, nękana i m altre
towana wysłannikam i nieubłaganego. Przeznacze
nia rozłącza sie ?, ukoęhanyin, nie chcąc na funda
mencie śmierci męża i g inącego7 przez nią samo
bójczą śm ierc ią ’ Zatorsk iego, budować gmachu 
sw ego  szczęścia. M iędzy Janiną, a Rdnłtowskich 
siałyby bow iem  z a w s z e .ponure cien ie zmarłych...

Zm arli (.podobnie jak  w „Strzygoniu") wystę
pują w prost na scenie w  postaci widm „Snu K r j -  
sty" T łum aczką niezbadanych w yrok ów  P rz e 
znaczenia jest żebraczka, ob jaw ia jąca  K ry śc ie  na
rodziny svna, wybranego i  powołanego do wiel
kich zadań.

D rogą  mełempsychczy wchodzi jasny duch w  
łono K rys ty , by p rzyjść na św iąt jako n iem ow lę 
P. Grabiński chce w idoczn ie sprow adzić naw rót 
przybyszęw szczyzny, przeoranej piugiam w łasnych 
koncepcyi. Ta jem niczy, poeow ski nastrój, n ieogar
niony lęk  przed Przyszłośc ią , z łow różbne fatum, 
silne dreszcze patronują .dotychczasowej produ- 
kcyi now elistycznej i jęątrolnej p. Grabińskiego, 
k tóry  sięga dalej, niż Pfzybyszt-W ski, w kracza 
bow iem  także w  dziedzinę.spirytyzm u.

N iepow etow aną szkodę w yrząd ziłby  p. Grabiń
ski litera tu rze polskiej, gdyby porzucił n ow elisty
kę dla dramatu, nie posiada bowiem  ani śladu 
nerwu scenicznego i jednoaktówki jego  w idza  mę
czą i nużą. Grane były nierówno. N a jlep ie j w y 
padł „  S trzygoń", najsłabiej jednoaktówka ,/W 
dzień zaduszny" Z grających chwalebnie sw e role 
op racow a li i  k reow a li pp. Jednowski, M odzelew 
ska ł „  Żm ijew ska, Szym borski, K rasn ow ieck i, 
Dob iesław , M olyczj7ński i Knstcwski.

N a jw iększa  kreacya spoczyw ała w  ręku p Mou- 
slac j. k tóra sceny bólu dobrze w ycien iow a ła , ale 
nie niogła sobie dać rady ze scenami, wym aga- 
jącemi cichej, skupionej gry w półtouacti. P. Biał
kowski, filar sceny Słowackiego, zawiódł jedynie 
dlatego, że pamięciowo nie opanował roii. Sceny 
zbiorowe szły składzu*.

W . F a ll-k ,
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Str. & ( i S i f w r . m

na prżęjśc.ie i i i  porządku 
nie uzyska i ani jędnego

IW w s e k  p. WaU&cłui 
ifciiCnfógo nad spraw® 
glpfeU,

.Wniosek. radców  Frenkla i Deutschera na ode
słanie opraw y z powrotem  do sekc ji i przyjśfcie 
»  Wnioskami na równoo/esue. załatw ien ie suhwcn- 
cy i disi. Keren H ajiszuw  i Keren Huiessod upadł 
1 ^ŁOyąun na 27 obecnych,

W n iosek  o  {rt-zyznonia subweńeyi na Keten Ha 
Jessod przeskieał'w iększością g ło sów  w  brzmieniu 
feotnisyi. P op raw k i o W cześn ie jszy  term ih phitno- 
śei następnych rat pozostał w  m niejszości, uzy
skując tylko g losy  w n ioskodawcy r. Uemnnnn, 
Wzgi. Schónwettern (o  w yp ła tę  całej sumy \v 
ńWóth ratach po 150 tys. mkł i radców  śyonisty- 
psnych.

T ak  tedy punki p ierw szy porządku dziennego 
Skończył się zw ycięstw em  idei palestyńskiej r.act 
ciemnota, która tw ierdzi o sobie, Se* jest m iłością. 
W ynik g losow an ia  uczyni 7, posiedzenia tego po
siedzenie historyczne. K ra ków  odtąd będzie w zo 
rem dla innych gmirt;

P o  lei czterogodzinnej dysku sji nad .pierwszym 
punkiem porządku dziennego, resztę spraw  Za
ła tw iono z powodu spóźnionej pory  „n a  kolan ie”

N a jw ażn ie jszą  po sp raw ie  subwencyi na „K e -  
rsn lla jessod ”  kw estyę

pfttylącss«niA gm iny podgórsk iej do k rakow sk iej

Załatwiono w  ten sposób, ze  im wniosek prezy- 
dynia w ybrano kom isyę, Złożoną z prezydynm, 
przew odniczących s d te j i  i  radców  dra żim m er- 
mann, F re ilieh a  ml., dirn Sanera i Frenkla (ten 
Ostatni w p ros ił Się sam do kom isyi), k tóra roz- 
ptwżnie pertraktacye z gm iną 'podgórska o 'p r z y 
łączen ie i  przedstaw i w yn ik  tych peidraktacyi Iłn- 
Akm w yznan iow ej na na jb liiszem  posiedzeniu.

P oza  tein uchwalono Zaciągnąć 3-hiiiiotioWfl po
życzkę na

adAptaryę szpitala żydowski egu, 
przyjęto W niośki o rozp isanie konkursu n a ., 

dzierżawę łaźni na rok 1922. 
ocfowaloao przyznać fuukcyonaryuszOm i wdowom 
•ga feakcyonaryuszaeh; trzecią pensyę za listopad 
W farm ie

dodatku dreżyżn ian f^o.

Kastępuse po re ferac ie  W iceprezydenta dra _Fi- 
• Ś to S itó a  Uchwalono przyjąć W miejsce prof. 
ffenda, ł W t y  przen iósł się do b. K on gresów k i, 
p., StOitm w  charakterze

B»utayek-l9 r «d ig ii «U > jż^ M w e j W SSkftłftell 
średnich,

%%6ueu uchwalono szereg

snbwencyj

dk* instytucyj i  stowarzyszeń filantropijnych. 
1 tak hu ambuluioryum, prowadzone przez C rga- 
ftfeaeyę kobiet żydowskich uchwalono w ypłacać 
plses-. trzy  m iesiące (do stycznia 1922) po 2ó tys. 
mk miesięcznie (zam iast jak  dotąd po iii tys.); na 
«*4e nadbudowy I I I  i IV  piętra w  budynku sierót 
p rzy  ul. D ietla uchwalono 50 tys. mk, dla Kontf- 
teiił Żydowskich Akademickich Instytucyj Samo- 
ppmocowych W Warszawie, do których należy o- 
koło 10 tysięcy akademików żydowskich z całej 
Folski uchwalono 30 tys. mk, a W reszcie uehwa- 
kłho wydać deklaracyę przyjęc ia  majątku \v ra
ki® rozwiązania krakow sk iego S tow arzyszen ia 
fiygorozautów. D ek la ra c ji tak ie j^k tó ra  nie obar
cza gminy żadnemi zobow iązaniam i, w ym aga sta
tut wspomnianego stowarzyszeń!n.

Posiedzenie zaktiiiczył wybór członków 

komisyi paschalnej,
W  skład k tóre j wchodzą pp radcy: P ilik  U s Lan 

dtag, Lotdsto ff, Samuel Landuu, Friedm an, F rtn - 

s c i,  Lectu lieon . Baum ifiger, Samuel Spira, Lan g 
ruek, BeyiCam, bentscher, L a u fe r  i  Em  fracht.

W  nióylziylę, dnia T> b. m. o godz. 7 wieczór 
odbędzie się

w sa li gimn, h eb r. p*kołv ludowej i średniej

Wieczór 
bajek hebrajskich

opowiadać bolało  p, N. Miłetów.

Vfstea M liiiki U lip., a (woyr.iloftl) tlia stwmtiltiilk.
Bilety są do nabycia w  kancelaryi szkolnej 
od godz. 1 0 -1  przedpołudn., a w niedzielę 

wieczór przy kasie.

Wychowawczyni IMS

/. peditgogsczuew wykuatatofnięsMi poś?,ukt<rąaa 
dl® 2 ąkia<jlu Wychfltfżawczigę sierót iztaęlickich 
w Krakow if. — Zgłoszenia osobiste w Dyrekcyi 
Zakładu, Dietlowzka 04 od ęodz, 12—-1 W pał.

S S B ^S g S B B S S S S S S S S S
KRONIKA.

K raków , 4 listopada,
—  Przy jazd  prezydenta m in istrów  Pon ikow 

sk iego do K rakow a. Jutro, w  sobotę, pociągiem  
porannym o godz. 8.33 przyjeżdża no K rakow a 
prezydent m in istrów  Antoni Pon ikow sk i w  tow a
rzystw ie  sze fów  prćzydyam  rady m in istrów  i  se
kretarza osobistego P, prem ier pow itany będzie 
na dworcu przez p rzedstaw icie li w ładz k rakow 
skich. P rem ier zabaw i w  K ra k o w ie  do niedzieli 
w ieczór. Pobyt prozy den In m in istrów  pośw ięcony 
będzie przedewszystk iem  spraw om  szkoln ictwa.

—  Z  powodu podwyższen ia reny cukru nrżez 
żłwinżek cukrowni, obow iązyw ać bodzie p rzy  
sprzedaży- cukru k o n l y  n g e u i o w  eg o za październik 
lir. cena litirtowua 65,3 mk żn 1 kg, cena rietajllcż 
na 692 mk za 1 kg cukru białego.

Kórisiuny i sklepy rejonow e, k ló re  cukier już po 
lu'aiy, Winny niezw łoczn ie w  miej. Jłiurżc npro- 
W izacyjncm  uiścić doplalc od zapasów.

— Raeźuioy nie stosują się do cennikuw. ftociio- 
tlżą has z Wielu stron żnżalenia, źe pp. rzeżnićy 
nie trzymają się zupełnie ustanowionego przez 
magistrat seenpika i sprzedają mięso po dowolnie 
przez siebie naznaczanych cenach. Odpowiednie 
czynniki m iejsk ie powinny Zająć się teini prakty
kami.

i— Nauka w użup. szkole handlowej im. T No
wackiego p rzy  iii. Miodowej rozpoczn ie się W nie
dzielę dnia 6 bm. o godzin ie 11-ej,

fr Cicha uroczystość w żyd. Tow. Oimna- 
stycznem. Wczoraj wieczorem odbyło się w  
sali Ź. T. Ci, uroczyste pożegnahie długoletnie
go kierownika kursów glinn. p. Leona Waha
nego, który ze wzglrijów osobistych postano
wił Kraków opuścić. Prezes Ż. T. G. p, Z. 
Hoehwaid, w śerdeczhem przemówieniu Uczcił 
12-letłiiy pracę p. Kahanego wskazując na za
sługi, które ustępujący położył około rozwoju 
2 . T. G. i Wyraził głęboki żal z powedit jego 
nagiego Ustąpienia, imieniem ćwiczących po
żegnał Ustępującego kierownika p. Rubinstein, 
poczetu p. Kahane w pięknem przemówieniu 
Wezwał ćwiczących*do energiczniejszej pracy 
około wyhudoww 2 . T. G.

—  Z  Komitelu budowy Muzeum Narodowe
go. Posiedzenie sokcyi budowlanej komileiu 
odbędzie się nie w niedzielę dnia a hm, lecz w 
poniedziałek dnia 7 hm. o godż 12 W połu
dnie w magistracie. Porządek obrad obajłtmje 
sprawy związane z podjęciętn wstępnych prac 
budowlanycli

—  Z  Onei-y. F a u s t  (z Jefimcewą i Stepnic 
\vskim). Nie należy przeprowadzać porównań 
między śpiewakami tej samej instytucyi w  du
blowanych rolach ('któremi basza opera może 
się poszcaycić), by nie psuć krwi chwaleniem 
zalet konkureili-yi; Mechówna-JefittlceWa. Cor- 
lilll Stępniowski mają pole dn szlachetnej ry
wal i zacyi, przy któfej ppbla zność —  W myśl 
znanego przysłowia o dwóch bijących się. —  
jako trzecia korzysta. Toteż z satysfakcją zau
ważyć można jak nowa para śpiewaków stara 
się możliwa,- wszystko najleps/e z siebie wy- 
dobyć | jak korzystnie wpływa w tymsamym 
duchu na swe otoczenie. Cudownego sopranu

------------------------------- ------------------ p. Jefhncewy słucha sić z ziipeltiyńt spokojem
£ ok «»i *aręczyB mego kolesi Wuas Romblan.a . h|og9 pewnością, że tam wszystko bodzie-ńa 

z p. Lotką LandAUóv/ną skteoa naiierdeczweisze ży i . * , *1  j  " - ii
ętońi U230 Pawid KaU.' i swojem miejscu; glos czysty jak woda zrodła-

$
. utaryk«i tu; rsUakeya nie otipowitada. 1

Slarowiiins Ł. 37
prowadzone spe.c-yalną me
todą, rozpoczęte i pftsyj- 

Inują dalsze wpisy eodłienuie od 8— 5. Opłata 306 Mn
1956

IU !
łuisrieeziiie z góry uiszczaną

SA B INA  LACHM AN SALOMON EI8EN
brzozów  /aiouem  Baligród

1957 w  październiku 1921.

Z  oksuy zaręczyn mego Piata Ellaśza RoSedblunią 
i p  Lotką Landaudwną składam serdeczne życzenia 
3S29 lakób Roaćnblnm z żoną.

na, ;i p rosty  ja k  lin ią  z ą c h w y «a  n a U t fa f t f j  
n iew ym u szon ą  i lekką em isyą  zwłaszcza 
szych  ton ów . R ów n ież" p . ‘S tę p n io w s k i,  żttafc^* 
m ic ie  p rzygo to w a n y  u jtm iw u t b e lea a tem  s w e 
go liry c zn eg o  tenoru. Z  zadowoleniem skonsul
tow a łem  zn aczn ą , nader k o rzystn ą  ró żn ic ę  %  
g rze  p. -Mazanka, ja k o  M efis ta , o całe n ieb o  
lepszej n iż na pi’em i.erze: len M e fis to  m o że  jihż 
dać się p od z iw ia ć  — naw et w piekle. Rozko
szu j m  S ieh lem  b y ła  p. Jastrzębska, której 30- 
pran dorósł w yszk o len iem  i s ilą  do znaczBQreb 
ró l. D y ry g o w a ł sk ładn ie  i p ew n ie  p. Bąiań**' 
sk i. '  Dr. H en ryk  A p le ,

M iejski teatr Opera i Operetka- -Dziś W ptą- 
lek i  bm, „Faust*;, zw abia jący c iąg le  titnny pij* 
Idićżności dzięiń wybornem u wykonaniu z  pp. Je- 
finiceivą, C ortillim  i Kniagin inem  \y iiieśmćrt^<- 
nych rolach M ałgorzaty, Fausta i W atetrtc^j.

— Z re*iiu „Bagatela". W niedzielę popołudaiu 
na ogólne żądanie osób przyjezdnych z  prnwifiCyi 
głośną sztuka „K o b ie ta  która zab iła”  (po raz 2l)L 
W ieczorem  ,.Dr. S tieg litz” .

—  „.M itologia, slow iańaka1'. W  piątek dnia 4 l i 
stopada lir. odłjędzie się w  sali w yk ładow ej M ie j
sk iego Muzeum przem ysłow ego im  D ra  B aran ie
ckiego odczyt p. prof. Stanisława Jakubowski®#3 
pt.-. „M ito lo g ia  słow iańska” . Początek o godżih ia 
7-ej w ieczorem . . ,

- -  L * w  S iro ia , jeden 7, najznakomitszych arty 
s łów  doby współczesnej, w ystąp i ty lko jctUn tkz  
w  bieżącym  sezonie w  niedzielę 6 bm. Znakom ity 
artysta, k tórego pojaw ien ie się na estradzie w y 
w ołu je zrozum iałe zain teresow anie, od tw orzy bo- 
ga ły  i W spaniały program . Sprzedaż b ile tów  idzie 
.nadzwyczajnie, czego dowodem , że n iektóre kft- 
legn rye są tuż na wyczerpaniu.

—  Znowu zuchwały napad bandycki pod K ra 
kowom. —  śm ierć bandyty z roki wspóln ika. One- 
gdnj w ieczorem  w e  Wsi K w acza le  koło A lw ern i 
napadło 7 bandytów na dom ostwo jednego z tam
tejszych gospodarzy Bnndyet steroryznW aW Szy 
douipwników- zażądali o.j grśpodąrZa W ydania do
la rów . Gdy napadnięty p rzys iąg ł, że nie b y ł \y A - 
mc-ryee i d o la rów  n ie posiada, bandyci sppstfżegł- 
Sży sWą pomyłkę, Zażądali pod g ro zą  rew o lw e ró w  
od syna gospodarze, by ich ząprok*ądził do, do- 
inństWa gospodarza Śzpila-Odc.liodżąc poZdśtąWlli 
ńa straży przed domem jednego ha straży, śarnl 
Ze.ś udali się z synem  napadniętego gospodatża tło 
Szpili,, k tóry  hieclrfwśió:1:W tó e ii g sAm eryhl.i, śTam 
W targnęli cło izby z rew o lw eram i w  rękach j  6- 
k rzyk iem : Oddaj do la ry ! Szpila zapewniał ban
dytów , że przywiezione, z Am eryłu  dolary oddał 
na przechow an ie księdzu w  Babicach. W  tej chw ili 
w eszła  do m ieszkania żona Szpili. Na zapytanie 
bandytów , gdzie są do la ry , odpow iedzia ła  gospo
dyni, że zakupili za w szystk ie do la ry  k ilka m órg 
gruntu Zaw iedzeni \y swyeh nadziejach bandyci, 
zo ryen low aw sży  się, żc ŚzpiłoW ie ich Okłnńiują, 
zm ierzy li do gospodarzy z i;e\yolWeró<v Prżer.a- 
żcul m ałżonkow ie omdleli. 4Vtcdy bandyci rzucili 
się do rabunku i sp iądrfiw ałi m ieszkanie, zab iera
jąc CO łyse mk gotów ka i tiezite przedm ioty oraz 
strzclhc gospodarza. Po  wyjściu  z <U)mu Szpili. 
W ysiali bandyci jednego z szajki, pó pozostaw ione
go  p rzy  poprzednim, domu ńa-cZfitach tow arzysza : 
posianemu w rę c zy li zrabowaną strzelbę. Gdy -VA'- 
sjannik zb liży ł się do czujnego ..strażnika'*, ten W 
mniemaniu, że zb liża  się ktoś niepożądany z b ro
nią w  ręku, s trze lił do niego 1 po łożył go  trupem. 
Gdy zaalarm ow ani W ystrzałem  mieszkańcy K w a* 
eza ly  zb ieg li się na m iejsce zajścia. ruzpozKnli w  
zabitym  znanego apasza Z sąsiedniej wsi. -Reszta 
szajki zdołała w  ciemności żnjłtnftć Z łupetn.

— W  sprawce Tałssfywyrh akcyi Tepege. \V 
uzupełnieniu wcżofajszych rnwelacyi dowiadil - 
jemy się co następh je: W  ostAtńlch dniach 
sposlrzegln dyrelteya Tepegc, że z biura żatn- 
Jmłęlej szafy skiafłzióno około 1000 al;cyj le
go/ iov,arz.yslwa. Vv pi; :wszej/ chwili płidfo 
pólcjrzRiue, z ■ kradzieży lej dopuścił się po
mocnik woźnego, gdyż w miejsce skradzionych 
ńken i pod łażono czysty papier kancelaryjny, 
by w ten sposób zamaskować brak akeył. Am- 
li w  dniu 31 z. m. dom hnukowy RipperP w 
Rynku gh wpadł na ślady fałszerstwa altefj 
Tcpegc. Mianowicie zjawił się tego dnia W* 
Wspomnianym batiku niejaki Kazimierz Fo- 
niankowski, zdemobilizowany oficer W , t*. i 
ofiarował sprzedaż Większej ilości ake.yj, któ
re nasunęły pewne wątpliwości: nieM* 
wetn stwierdzono, źe akcye te są fałszywe M 
następstwie tego PoiiłankoWśkł został areszto
wany. W  śledztwie okazało się, źe owe ftk.ej  ̂
w ilości 175 sztuk otrzymał Poniankow-ki



Ni. _______ ____ ___
t
saKaĘdnika Tepege p. Wojciechowskiego. Poli
c ja  zarządziła aręsztowapic- tego urzędnika, 
który przyznał sio do kradzieży akcyi i vły- 
mbmił dalszych swych wspólników. Policja  
aresztowała na skutek tych zeznań Eustachego 
Szurę, buchaltera Tepege. Jak wynika zo śledz- 
Swa, Szuro i Wojciechowski przybrawszy so
bie do pomocy porucznika W . P. Żbijewskie- 
ga się do kradzieży. iibijewski według
rystznku dostarczonego mu przez Wojciechow 
skiego, dorobił klucze do szafy, w  której znaj
dowały się akeye Zabrawszy znaczną ilość 
taiknió 1000 sztuk, zaopatrzyli je w odpowie - 
dnie numera i pieczęcie, oczywiście fałszywe, 
ai następnie puszczali je w obieg za pośrednie- 
t o i i .  różnych osób ze sfer bankowych. Jak się 
dowiadujemy, ofiarą tych oszukańczych n u -  
nipulacyi padło szereg tutejszych banków, a 
azteda idzie w  miliony. Fałszywe akcye różnią 
się tem od prawdziwych, że mają fikcyjne nu- 
mera i brak im u dołu okrągłych pieczęci tło
czonych towarzystwa.

Pasersy-w aiuciarze . P o licy  a k rakow ska are
sztow a ła  w czo ra j Herm ana Silfena (lt  "2 ). ‘nau
czycie la  ekederu, Salomona Gem einera (lat. 39), 
hadlarza. E fra im a Stocka (la t  29), czeladnika pie
karsk iego  i  Gerszona Hernsteina ( la l  24), krawca. 
'A resztow an i handlowali na czarnej g ie łd z ie  obee- 
roi walu tam i, nabywnnend od z łodzie i i  bandytów.

— K radz ież  łyżek. Za k radzież w iększe j ilości 
srebrnych łyżeczek , w artości kilkudziesięciu ty 
sięcy mk na szkodę p. W incen tego Kapusty, w ła 
ściciela kaw iarn i p rzy  ul. ś\v Anny. aresztow ała  
p o lic ja  18-letnia Janinę Kozłowska.

—— — o-o---------
—  P ro f, U n iw . Dr. Zdz is ław  Jachiniccki r o z 

poczyna w  sobotę 5 hrn. w  K olleg ium  w yk ładów  
naukowych (Rynek gl. A E . 1. 39), cyk l w yk ładów  
p t :  ..P rob lem y operow e 19 i 20 w ieku ". W yk ład y  
te będą ilustrow ane zjijmującemi produkcyaftil ar- 
tystycznemi. W p isy  codziennie w  lcanoelaryi od 
godz. 0—8.

— - o - — — ~-
BtEPKRTTTAR TEATRU II J SŁOWACKIEGO

Piątek: ..Zaduszki".
Sobota: „S a lo m e" i „T ra ged ya  florencka".

TEATR MIEJSKI: OPERA ł OPERETKA.
Piątek: „F au s t".

REPERTUAR TFATRii ,, BAGATELA":
Piątek: ..Dr. Stieg litz".
Sobota: „D r. S lieg litz "

Z fali sadowej. #
Rozprawa o znieważenie posła ks. Okonia.
.Wczoraj w  sądzie wojskowym przy ulicy 

Montelupich rozpoczęła się rozprawa przeciw 
ko kapitanowi urtyleryi p. Rawskiemu, którego 
pos. ks. Okoń oskarżył o naruszenie nietykal
ności poselskiej przez wymierzenie mu poli
czka. Wedle aktu oskarżenia kap. Rawski 
wsiadł dnia 20 sierpnia 1920 r. do przedziału 
w wagonie kolejowym i dla braku miejsca po
prosił leżącego na 2 miejscach pos. ks.* Okonia 
o ustąpienie mu jednego, gdyż wraca z frontu 
z. pod Ki jowa i jest przemęczony długą podro
żą ; trudami odwrotu. Pos. Okoń zareagował 
na to szorstką odpowic-dzią, że jako suweieri 
iua i aly przedział zarezerwowany i nikt nic 
rau prawa eto niego wchodzić, a bohaterów z 
frontu zna zbyt dobrze, gdyż wielu takich obi
ja się po Warszawie. Wobec tego drugi oficer, 
towarzyszący oskarżonemu zwrócił uwagę ks' 
posłowi, że nie ma prawa obrażać oficera i ca
łego korpusu oficerskiego. W  tej chwili pow
stał ks. Okoń z miejsca wskazując palcem na 
kap. Rawskiego powtórzył jeszcze raz z naci 
skiem, że zna takich bohaterów. Na te słowa 
kap. R. zareagował uderzeniem ks. Okonia w 
tw a iz .

Bezpośrednio po tym epizodzie wystosował 
Ros. Okoń do „szanownego sądu wojskowego" 
hst w którym żąda postawienia „bandyty-ofi
cera" przed sąd doraźny i ukarania go degra- 
Óacya z powodu naruszenia nietykalności po
selskiej. a to celem uratowania opinii polskie- 

sejmii. Wbrew intencjom rozżalonego ks. 
■Posła prokuratorya wojskowa nie uważała za 
stosowne postawie kap. R przed sąd doraźny, 
*  Poprzestała jedynie na oskarżeniu o czynną

t m a i i fe J t f J . *  #  *  *  *

obrazę czci.
Oskarżony, znany oficer legionowy,, przy - 

znaje się do czynu, który' jednak popełnił z ko
nieczności w obronie honoru oficerskiego.

Pos. Okoń przesłiK hanj7 jako świadek zezna
je, ze leżał wówczas na! ławce i miał silną go- 
rączkę z powodu przejścia z kol. Dąbalcm, któ 
ry go wówczas zdradził i przeszedł do bolsze
wików. On sam natomiast znany jest ze swego 
patryotyzmu(l) j życzliwości dla armii. W ła 
śnie tego dnia jechał do Tarnobrzega, celem 
wzywania dt* formowania armii ochotniczej.

Na pytanie prokuratęra na jakiej podstawie 
pos. Okoń nazywa oficerów bandytami, odpo
wiada oskarżyciel, że jako poseł spotkał -się 
niejednokrotnie z opinią, że w  armii znajduje 
się dużo żywiołów niepowołanych. Czyn oskar
żonego uważa za akt osobistej zemsty z góry 
ugianowany. Nie. może jednak podać bliższych 
motywów.

Po wyczerpujących zeznaniach pos. Okonia, 
rozprawę przerwano do dnia dzisiejszego dla 
przesłuchania p. Ponikłowej, która była świad
kiem zajścia.

Wyrok zapadnie dziś.
 ,— ----- oo  —

Ciekawe wiadomości.
Jjycie na księżycu, Jeśli p iaw d ą  są tw ierdzen ia  

prof. P iekoringa  z uniwersytetu H arvarda, to do
tychczasow e poglądy na życie, 1 w łaśc iw ie  na 
zupełny brak. życia na księżycu ulegnie grunto
w nej zm ianie, T w ie rd z i on m ianow icie, że według 
spostrzeżeń, dokonanych przezeń w  obserwato- 
lyu m  M andervilla  :.a Jamajce, z  początkiem każ
dego m iesiąca ks iężycow ego  znaczne przestrzen ie 
naszego sate lity  pokryw ają  się roślinnością, 
k tóra  ro zw ija  się z iście szaloną szybkością i trw a  
p rzez dni 11, poczem znika. Tenże uczony tw ie r
dzi, że  na księżych zdarza ją  się w ie lk ie  burze 
.śniegowe, p rzeciągają  chmury, opadają m ały, a 
nawet wybuchają wulkany, tw ie rd zen ia  sw oje  
prof. P ickerin g  pop ie ia  szeregiem  fo to g ra fii z Je
dnej i  tej samej oko licy , której punkiem środko
w ym  jest krater, znany astronomom europejskim  
pod nazw ą Eratosthenes 11.

Niezwykłe- z jaw isko  atmosfery czne w  W a rsza 
w ie. W e  środę o godz. 6 i pó l ram  niebo nad W a r
szaw ą rozśw ietliły- silne błyskaw ice, poczem roz- 
leg ly  się grzm oty, następnie zaś spadł gęsty  śnieg, 
k tóry  po godzin ie  stopniał. P rzepow iedn ią  ludowa 
tw ierd zi, że  kiedy po św. M ichale g rzm i i  błyska 
się rok będzie suchy i  pogodny.

Ditol gospodarczy.
H A N D E L  I  P R Z F M Y S L .

H AN D EL ZE  WSCHODEM.
Pismu warszawskie donoszą, że w Stowa

rzyszeniu kupców polskich w Warszawie od
było się zebranie informacyjne w sprawie zor
ganizowania spółku akcyjnej dla. handlu ze 
Wschodem, a w szczególności z Rosyą.

Inicjatorzy, zdając sobie sprawę z, wielkiej 
wagi, jaką posiada handel z Rosyą nielylko w 
przyszłości, ale i obecnie, oraz mając na wzglę. 
dzie znaczne trudności do zwalczenia, wobec 
sytuacji politycznej i finansowej wt jakiej Ro
sja  pozostaje, przyszli do wniosku, że konie
czne, jest utworzenie tak jej organizacjo han
dlowej, któraby zrzeszała wszystkie przedsię
biorstwa handlowe i przemysłowe, zainlcrcso- 
wanc w  stosunkach z Rosyą, gdyż nawiązanie 
stosunków7 przez jednostki jest obecnie niemo
żliwi-. Z drugiej strony przy obecnym rozwoju 
naszego handlu j przemysłu, zdobycie rynków 
zbytu staje się koniecznością. Organizacja ta 
stać się może dla polskiego przemysłu j han
dlu tem, czem ma Być zjednoczona grupa kup
ców i przemysłowców niemieckich, ze Stinne- 
sem na czele, dla Rzeszy niemieckiej.

Zrzeszenie, o ile reprezentował- będzie po
ważną liczbę przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych, posiadać będzie powagę zaró
wno wobec władz, jak i kontrahentów', co uła
twi uzyskanie zamówień, umożliwi jednoljite 
wykonanie zleceń i w rezultacie przyczyni się 
do tem większego rozwoju spółki.

Do zakresu działania spółki, prócz operacji 
handlowych na własny7 rachunek i komisowo

Sb.' i

dla importu, eksportu i tranzytami należy rów- 
niró:

a ) utrzymywanie posterunków wymiennych, 
składów, chłodni, zbiorników, elewatorów oraz 
innych urządzeń do łandunku, przeładunku j 
przechowywania towarów7:

b ) przyjmowanie towarów na skład, oraz 
wydawanie pożyczek na towary i dc.wody 
składowe;

c) budowanie, nabywanie na własność 
dzierżawienie taboru przewozowego.

Ożywienie się handlu z Rosyą .wwołaloby 
wielki popyt na walutę polską wśród kupiec
kich organizacji rosyjskich, co może się przy
czynić do podniesienia kursu marki polskiej.

Jak zaznaczono, akcję powyższa rozpocząć 
należy jaknajprędzej, tał; ze względu na zbli
żający się u nas kryzys w  świecie handlowym 
i przemysłowj7m, jak i dlatego, aby przeszko
dzić opanowaniu rynku wschodniego przez 
Sinych. My, jako sąsiedzi najbliżsi, mamy 
wszelkie dane do utrwalenia się na tym rynku.

Zrzeszenie wkrótce powstanie i rozpocznie 
swoje czynności, o ile mńusterya przemysłu 
i handlu oraz skarbu nie odmówią swej po» 
mocy.

Statut spółki jest złożony władzom do za
twierdzenia .

Walny handel końmi w Polsce. MimAerytun 
wojny wydało polecenie swym organoir podwła
dnym, aby nie stawiano żadnych przeszkód w  śwo 
boonvm handlu końmi na całem lerytoryiUu pań
stwa. Wszelkie wydane w  swoim ezaace. krępujące 
zarządzenia w  tym względzie należy uważać za 
nieaktualne.

Sklepy w Wilnie. Według rejestracji >tofco&aa>ęi 
w lipcu br ogólna ilość sklepów piywaiayci. wy
nosi 3.706, w tem 2.660 sklepów żydowskich i  UMS 
chrześcijańskich.

Z giełdy.
Fraków, 3 Mstapadfe, 9

Na giełdzie akcyi dokonano daabS jóemelo isrsm 
akcyi po kursach jużio ułrzyman^h, już feaż zsafe.
k owych.

Z walut spadły franki francuskie o-10 p,? a ko
rony austr. o 0 20 p,, inoe bez zmiany 

Giełda krakowska z dnia $ listopada 1 t 2 l  fc
A k c y «  iM B lw iirO !

Pekk Bank P fS u a «S «vy  J—IV  cza.
P e tó ' Ba*k F m Ą iiw w y  V  m z.

Bank hipoteczny 973*— 102J*-—
Mntepwkk* £30°— 71®—

Zien&k' Basik Knądstewy 79®w.
PcwascoitHiy Bask K M fte w y .S .  A  3Se*—
Pank Ziem. dla kracńw Łouaat 719—
Tank k r e d o w y  w W a m a tis  — *—  - * » «

A k c y a  T s w .  ttaa id k  p n a m .

Foiakie Taw k u n i l  ( .P .  T , R " )  1 - IV  e 
r*  .kie la w  haadl. („P . T . R ‘ ) —
f a.dk Snake akc. „lupaks* 325 -
rFalski Glak* Tow. tranapest.-kaadK J e. ifiW*—
C. Hartwiff, Da>r *k»ped.-kaadł. Powmu — —
/ajfScja Palikr 469*—

'•tenteWAki i 111 am. 8699 —
11. Cegielski febr. maszyn Pozoaó iiSefr—
Warti.Skafthct Bnd. Parawasaw j-J lem . 135®*— 
rL«HU*a7.>‘ tabryka czaaiys relaicayeh SOD®1 —
^rrxabiniaM fabt. saaaaya M n . rała. 1 ~i V ‘,i900*—- 
„ rr2«binja“ fOir- roaasjfn sarz- ralo.
Zakłady awnMieyjKe^Pacjck"
. A iu »«©Ur,* tabryka **«*«fe*ekiw 

-itka*1 ai»rykKu*KieLcM 
>r - rza^atne ak-ia-.’ v górsHeso S. A . 

lepa ja" Ycw. dis p-x«d»iab. gwansaytls 
Liska oaf^a„ Jllam.

I sfiktrawaia w SŁaiaay Jil ®m 
Cikes" V, A- 

, Pezet” PawBjreauLc* y bwrfawiaae
i abi. p r t*twaraw tłt tz j i .  w Triaki*'
.Krakus* Zfada. 1»bń wrzatw-wysk. IV- 
Kakryka paraalaay w Chsnvel®w‘n 
F*br. i Raf. eakra w Ckadorewie l*Vem.

WsMuf> dtwhii

Denary St. 2j.
Dtątar  ̂ kauaoyjHkia 
Frsaki fraaettafcie 
V iicaiMekia
Kuraay aaatryft îs 
Kiicaiij esaske^dawa^kia 
I ję', iaasadtie
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ń ic t d i i  w a r s z a w s k a  z  3  b m . Dolary sinuów 
Zjedn. gotówka tianz. 2950—3075 —3050. Franki irait- 
ruskie ąotówka trauz. ż05, (c iek i) tranz. 205. Funtr 
'Ztcrlingi gotówka traAn. 12100—12200, (czeki) rran/ 
12100—1 ^ 0 0 . Belgia (rzeki) Iran?. 193— 20L50. N. Jon; 
(czeki) tranz. 2950- -3050, sprastlaż 8050 ~2BoO. Marki 
niemieckie gotówka tranz. Tj-50— lti‘50, spr/.cdaż 16*2£) 
kupno 15*76, czeki) tranz. 17— 16*25—16*50, sprzedaż 
16*50, kupno 16*— . Gdań&ir t czok i) ran/. 17 -1 6 2 >  “  
16*30. Korony austr. (czoki) tran?, 75— 74, sprzed. 
kapnę 72.



iUflfere aiaiŁl
W Mmm ?“-*-° ^, dania tlora tł-eiu' 
ubik&t y«qh. W iadomość s Zako
pane, W itk iew icza ił, układ futer.

2232

4t>i1nltlf"'Sr. ®dzi»Ui iakoyi. jlPaaiSPłiWful Pr̂ jjjmuĵ  tłsfiftif- 
wseuia z rosyjskiego. Zgłoszenia 
»/*«&£.? pod ,Umwertytet^ <k, 
&.d«L N. Da. 22<13

unŁê owa,ay prsy lepsaaj 
rfisi^J rodzicie dla m łodego mał- 
iętiętwa poszukiwany. Czynez 
wedta umowy. Zgłoszenia pod 
„ir.iyn ier* do Ad. N. Dz. 2193

niBKi siiif
udziela lekr;yi jęayka an
gielskiego metodą Ansona. 
Wiadomość od godz. 2~ -4, 
f<rzy u!. Starowiślnej 53, 
U. p. ofie. 2281

Pisuli
paozątkującta z ukończoną szkołą 
handlową, ;.szn  ajomością ateno- 
gi&fii i  p ia a n 'V  na iŁasjryma, 
poszukuje odpowiedniej posady 
w. w ię in s«2n biurze lub praad 
a lęfclofsłwie baudlowesa. 'Zgłu 
szen ia  pisemne pod „Początku
jąca* do Adm. N. Da. 2212

Fabryka waty, wataliny i kołder 1

MENDELSOHN i ARNOLD I
w  f r i u i i S Ł A W o w i i .  ■

Zawiadamia, iż fabryka nasza została zupełnie żrestaurowana.

Wyrabiamy następujące |u\«iw .U;

I. Wttia: a) W ala  do wyrobu Kołder; 1S**
b) Wata gumowana ręczna; i . 
i ) Wata gumowo-masźynowa (Rolłeawatte).

U. Kołdry jedwabne, atfasowo-wełnianS i 3atynowe.
111. Watalina czarna w rozmaitych jakośoiaęh.

i • '
Przez wprowadzenie iicznycb maszyn najnowsgegó sy

stemu, ponadto przy olbrzymich zasobach w surowcach 
świeżo untiesłanyeh, jesteśmy w  stanie tak pod względem  
jakości i ilości, jako też i te do ceny jak najbardziej odpo
wiednio za stosowy w as się do wymagań ijaszy.ołi odbiorców'.

Stare sztuczne zęby
złoto  i p iaty  nę k upu je  i p łac i na jsum ienn iej 
Skfae! den tysty czny i .  iu ib le w ic S ł  

K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y  i i ,

mm

CERATY »
P n e ic S e ra ^ ia  to ta ia tM

Obcasy gumowe 1272

i l f t S K t t f t S  N O R T O W M S  i  V3 2s T ^ i i S € Z N « .

A.NUSSBAUM
K r a k ó w ,  b L  A i « * S a  4 5 .

Hc« telefonu 1358. Mi#, łaisfonu iS sS .

„HABIG

j tPLESS“
„ hOckel“

krajowe i inne zagraniczne poleca w wiel- 
* i « ł  wyborze h u r t o w n i e  i częściowo

LUDWIK KREISLER
k f a i i e w ,  l l e r y a A i k a  2 3 .

fm m i odnawianie kapeluszy męskich 
i damskich tu&tttei-zhis się we 
dług a  a j a  e w  s 2 y  c. h modeli.

J S *  Ż a r ó w k i  e l e k t r y c z n e
(oszcze.dnośeśo w e ) w ? wszystkich typach.

I Zastępstwo i siało bogato zaopatrzony sk^ad

Henryk y&ftneSsuser, jlBttIrolectiRiczris
1911 hrahótt', ihv. Tom asza L  &

» »  5 o ■<■ a % s » e

"Hr-MMR
* es. S F O N  S2<*

wykonuje wszelkie 
zamówienie w zakres 
drukarstwa wchodzące

i
m i

KRAKÓW ■ RYNEK GL
poleca świeża nadessłe:
Wisko po fiO*— , Palladium po 100--— 
Gibraltar 125-— , Harvard.duży 900*— *  
1,1" ‘ Jookins duży 1000*—

oraz v, sZi-iklo inne artykuły po znacznie 
zhW yKfj e n d r ,  póki z.»p:ts stacczy.

,< m sa a

b  *  «

DO-— |

HACELE
poleca

Pierwsza Polska Fabryka Haceli
„ P o d k & w m ^  i923 

S e s t i i o w d e c ,  u l .  W i e j s k a  L .  5 .

B aczność! P a n ie ! Dżywijds lylko

1
który działa wzmacniająco na portal -włosów, usuwa 

łupież i czyni włos miękkim i puszystym.
Żądać wszędzie. 1611

Fabryka chem.-kosmet. „FILOMEN**
K r a k ó w ,  n i. D łu g a  L . SO.

Pe zniżonej cenie
gabinety męskie, jadalnie g a r n i t l i ! * } '  
w l u b  O  w e ., kanapy , kanapki do rozkła
dania, otomany, wózki, k o ł f i iT ?  koce, 
poduszki włosienne, dywany perskie itp. 

palm  sa a ^a ^n  m ebli iw»
M. PLBSZOWSKf, Kraków, Szewska 4 . T c l. 1151

REFLEKTUJEMY
na stałego dostawcę w większych 
ilościach zame.czków do kasetek 
stalowych i mosiężnych, także 
reflektujemy na dostawcę okuć 

do lasek.
Oferty prosimy wnosić- zaraz  
z nadesłaniem po kilka wzorów  
za zaliczfeąpoi ztowq doWytwórn l

POLAMERYKA
TORUN.»OMOftZa, HlIfflAi 21

1869

przedwojennej jakości

w a g o n o w o  i d @ f@ i§ i€ 3 i i i g
1T34 poleca

pe cenach konkurencyjnych

Fftfó wam i pihwcm takaydi
„R O P M “

Spotka a ograniczoną porską.

Bikro zamówień: P f t Ż E F lY S L i  
di. tzarnecklags L.

mL  ......, — 4 .._____i
Ogłc«£óuia ue p=eiWś-oj egolnej kśiąCki zdrMewsj dla 
handlu, ura«MT»!u i linauaów Wołynia oraz Krosu77 
1445 Wschoduiiak p. t

informator .,Woiynu> Równo
przyjmuje wyłąezpła aa Kraków 1 okolicę

Siaro ontai l  FftLLEK, KrijjrBw, allta- §iairowika L 11.

Ważne na 8m o b  zUmowyl

Skład Futer
<L Rleser Siatt*. SiMisfiuSS
poisea swój bogaty wybór lisów, uar^fceW*
ków , t a k r  męskich i 'damskich, płettesy 
see ish iiiG w p ch  lip. oraz przyjmuje wszelkie

z a m ó w i e n i a  i  r a p w a c y c
z w iasaych i powierzonych sieteryaKw, wykeau-
iąc tatowe starannie i wedle najuow^zyeu żutszli.

:e Ceny ^ y s ic iin a ii
nu

SśdkkóEss Gai. Sp. Viyds^3dcz.£j. fasa, aa ca.; As, Iga. Schwaraśart S A  edpdw. saażs. Veld»aa. Newa fitukarata DzisaŁiawa, cł. Oraaaaiorrtsj %


